
Dla u t:r;eaCIl I. 49 rocznley Wiei. 
klej Rew oluejl P atdalcrDlkoweJ pu­
blikuJemy wie rn e wl"le.eI Dych 
poetów r ad lleekich. Wprawnie nie 
willi" .Ię one tema tycanle be~o­
'rednlo li w yd. n enlaml dni Pa t­
d. lernlka. a le Ich temperatura uczu­
elowa I u.. Dc a iow a nle u czu ciowe 
wypływ_JIł 'I ducha RewolucjI. An­
na A chmalow a I lłII a.Iu)'m Rylski 
repruenluJIl starsze pOkolenie 
twórcow, a Tatiana Zyrmuoska Jed 
pnedJławleleJk. młcdych , klon " 
w lIull do lite ratury PO 1956 roku. 

Niedawno amart. Anna Aebmalo­
wa roaPOC'lęla !w6rClelił poetyckll 
Jeno •• pncd Rewoluej, Paidd ernl­
kGw" Ja ko prscdsl.awlclelka a lr. mcl. 
amu. 1\0111110 Ił nie od ralU OJwoU. się 
• wl"dllt ludu w Związku Ilachdec. 
klm, mlloj~ d o oJcz)'3 le(o kraju 
pr:r.ywJodla JIł do ner ecu I.all l'&:l.o­
wl nych poetów radzieckich. 

Anna Achmatowa 

ZIEMIA OJCZYSTA 
Swint nie zna ludzi r 6wnie twardych, 
l niedostępnych, i prostych ... 

(1922) 

Krzykliwych wierny jej nie poświęcamy, 
Na piersi nie nosimy w medalionach, 
W nasz gorzki. sen nie wdziera się nocami 
I nie jest dla nas rajem utraconym, 
I nie czynimy jej także pn.edmiotem 
NI kupna, ni sprzeda.ży bez sumienia. 
Trudząc się na niej, oblewając potem. 
Nie wspominamy nawet Jej imienia. 

Ona dla nas - to szlam pod n ogami, 
Piach, CO zgrzyta w zębach ściśniętych, 
Tratujemy go, mIerny, deptamy -
Szary proch, bezimienny i święty. 

Lecz kladziemy się d o niej, by się w jedno :z: ,ni" spoić, 
I dlatego tak latwo nazywamy ją swoją. 

Maks,.m ltylskl - zmarl ,. w 196 -1 
roku, wybitny poe ta ulualiulk l w ie. 
le mleJtca w .weJ tworu oie! po. 
iwlęcU narodowi I IIteratune pol . 
. k;eJ. SW" POuJą l dł.lalalnoicl4 
pn:ekladow4 pracował cale . ,.ele 
nad zbllteDlem narodll pol.kleco I 
ukraUbkleco. 

Prze)oż'yła DANUTA WA WIWW 

.,..- ~ 

'" - -TaUana Z,.rmunska ur. '" 1938 r . d e 
blulowala tomem pOezji Pl. .. KrlK 
mojej miłości " w t 96! r. Juł prud. 
. tawldeJk4 mlodeJo bezkomproml. 
IOweco pokolenia łw6re6w. kt6re· 
mu drOJI:l w pnyszloić olwors,. ł 
Paidzlcrnl k.. 

YII --. 
Cc, o cr:;/, :J (J • 0° C· , ~ n n --::; J ;> 

Julian Wofnlak 

"ZA DUŻO DOBREGO" 
.' (Na marg1neeie Festiwalu Kulturalnego Zwi~ów Zawociowtch) 
W wojG'W6drlwle rzeuewsklm 

;n_ne Sił piękna tradycje umlłowa · 
nla ludowych piHni I uńc6w. Bo· 
.aclwo nuzelo regionu, a raczej re· 
rlen6w, Jest pod tym wlI'lędem prze· 
08romne. Stanowi jakże obm. 
łr6d l o, z kt6rego dz.lałaJące na na· 
nym ttrenle UIlpCIly .rtystyC2.n. 
czerpllł materiał de swych progra· 
mów. wcląt wynukując ludostęp· 
n laJ.c miłołnlkom folkloru nowe 
nlewane perełkI. Zachowują Je 
tym samym ed zapomnienia. a Pfil:Y 
W$zelklch ocenach I przeglądach te 
tw6rcze ambicje S" nczeg6inle wy~ 
.oko punktowane. 

W tym Wl.łlędz.le Ju! od dlwu· 
'o etalU daje się :uesz~ .lyłte~ 
niezbyt taodny dwuglOl. Jedni uwa· 
tajlł. te war\ołc ma. tylko .utentyk, 
to co Je.t oryginalne, pozbawion. 
wszelkiego wyuczenia. Drudzy na~ 
tomtut wysoko cenill stylizacJę. A 
c.ly sęk w tym, że nigdy nie wla· 
domo, kt6rege z tych kierunków 
:r.wolennicy zasllldą w komlaJl oce· 
nlaJąceJ . 

Totd z ogromnym zainteresOWI· 
n iem łledzllem I).'Itatnlo na .cenle 
Zakładowego Domu Kultury WSK 
w Mielcu pnebleg wojew6dddelo 
pnegllłdu tespoł6w pldnl I tańu, 
zorganlww.ny w ramach Festlwa. 
lu Kulturainelo :Z;wilłUÓW Zawodo· 
wych. Na mieleckiej estradz.le ta· 
prezentowały .Ię bc)\\-Iem n_Jlep· 
ue zespoły nanego województwa. 
I to bynajmniej nie na Jakimi tam 
przeglądtle po:r.bawionym cech ry· 
wallzacJl. Chodziło tu pruciet o 
wysoką stawkę, o miano najlepne· 

1'0, o prawe reprullIltowanla wo­
jewództwa na prre&ll!idz1e central· 
nym' festiwalu, w sronle najlep· 
uych w kraju. Atmosfera byla więc 
w mle1ecldm ZDK napięła, rzekł· 
bym nerwowa. A ,dy komuJa ken· 
kursowa powołana przez CRZZ, na 
kt6rej czele .tanl!ił kc.-npozyter m., 
Adam $wien,yn.kl, bardU) wyloko 
wypunktowała piet'W'l~ z wy,tępu­
Jąc)'ch zespoł6w, zespół pieśni I tan­
ca t Gaci pow. Przewouk - wlał· 
nie :ta autentyzm _ temperatura 
przerlądu wyraźnie podakoczyła_ A 
co będz.le, gdy wystąpi.. ,,Rzeszo­
wlac)''' :r. Mielca, ,,Lllowlacy" ze 
Stalowej Woli r:::r.y Ulany u.p6ł: 
Fabryki Obuwia z Kroma! Czy dla 
nich starczy punktów? 

Nie wyprzedzajmy jednak falc: · 
t6wl Pozwolę .oble pruto upre~ 
untewac kr6tko wS1:ystkle .utc ".. 
kwallflkewanych do pczerhłdu wo· 
Jewódzk!ego zespoł6w w koleJnoj· 
ci. w Jakiej tespoly te preuntowały 
.ię mieleckiej publIcUlokI. 

Zc.!pól Plejnl I Tailca OS "SCh" 
" Oacl, pow. Pn:eworak. Dawne 
pldnl I melodie plelęp1uJe Jut od 
11130 roku. Poet"tkowo dualał przy 
kole ZMW "Wici", a następnie przy 
uniwersytecie ludowym. Jut w 
tym początkowym okrelle daje wy­
.tępy dla robotnlk6w we Lwowie, 
Krakowie, Lańcuc le I Prlewor.ku. 
S pecJ.Ii:luJe się w tańcach l Insce· 
nlucJach plełnl ludewych. W o· 
kresie powojennym zespól gacki 
kontynuuje rat obranlł drogę .weJ 
działalności. Nane ludowe piejnl I 
tańce Jut w 1948 roku tawo:r.! na 
Ziemie Zachodnie, występując na 

Ze.p6l Pieśni Tańca GS "Samopomoc Chlopska" w Gaci. 

Wy.t",!. Zimo Odzylkanych we 
Wrocławiu. Aktualnie klerownl · 
kiem zespolu jut Eu,enlulZ Kut~ 
nlar, fnttruktorem Botena Nitati~ 
ak.. a Iderownlklem kapell J an 
J akielu'l:u. 

Ze.tp6ł z Gad zaprezentował 
.ztukę 1udow-. w naJczystnej fer· 
mle. Strona mUZ1CUla nie wywo~ 
luje ustn.ed:eń. Motna by miet pre· 
tensje do koncepcji In.cenlucyJ· 
neJ programu, ale z drugiej strony 
Botcmle NI:tańsklej chod:tl1o tu właś­
nie o autentyk, nawlllzujący do tra · 
dycJI reilonu". Wariełć pi'ogramu 
- Iście muzealna. 

Ze,D6ł Plełn l I Ta6ca .,Nle, lowl· 
oe", Raflnull Nafty Jlllo. Kierow. 
nik J:t'SPOlu Wanda Rył, kierownic · 
twe muzycJ.ne Bolesław Pater, 
kierownik kapeli Stefan Jabloi:lakl. 
I o tym UlIpole. ocenlaJ"c Jeao u · 
dział w pne,llłdzfe, naltiy nWwl~ 
w luperlatyw.ch. W tym roku ob· 
chod:r.l 15·lecle dllałaJnołcl. W ubr. 
otrzymał n.grodę Mlnl.tra Kultury 
i Sztuki u OIIiącnlęcla artyatyetne. 
Pro,um niellowictan cechował .Ię 
r6wnld autentyunem folkloru Idy· 
naml1:mem, Swletna Je.t zwłaszcza 
wląunka t.tie6w rttnewlklch OrlZ 
bardzo dobT'l:Y .01IJct. Zutrzetenla 
budzić m01l1ł jedynie niezbyt pasu­
jłjct do repreuntowaneao pro,ra· 
mu unct lubelskie oraz,.. akorde~ 
on! Ten lrutrument nie wchodzi de 
.kładu k.~1I ludowej z RU:lZO'W­
Iklego I pod tym wqlędem słuszne 
były uwagi komisji, db.JąceJ o 
cz.ystoŚć folkloru. 

(CI., dalU 7 na . tr. Z) 

FOT. JERZY OLMA 

~ 
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Maksym Rylski 

DO BRACI POLAKÓW 
S lYIZYlz? - Skroi noc lpOWitq w fale 
Echo odpowiedź daje eehu, 
SłYlzysz - jak gwsy huczq w dali, 
Bijąc o ciemny granit wieków? 
Słyszysz? Podobny .turmy diwiękom 
Nad morzem gWI Byrona kTQŻy, 
Stanql z wznierionq. dumnie rękq 
Puszkin - jak pieśń odlana z brązu. 
Spójrz - na "Trybunę Ludów" wchodzi 
Mickiewicz z natchnionymi slowy, 
Ludzko.fci wzbudzajqcy podziw, 
Szewczenki wieniee lint cierniowy • 
Oto grzmi wszystkim ludom bratnim 
Plomiennoskrzydly .fpiew pieśniarzy : 
"WIZYSCY do walki, w bój o.!tatni, 
Z przemocq katów i zbrodniarzy", 
"Wszystkie narody i plemiona 
Na bój o sleńce, o wiatr dźwięczny! 
Silo, braterstwem u skrzydlona, 
Wroga dobijaj! Zginie nędzny!" 
Wr6g jelt samotny w ntenawiJci, 
Blilko. już blilko n.:urza zorza, 
Wkr6tce się wolność ludów nici, 
Splynie na ziemię i na morza!" 

Przelotyl LEON PASTERNAK 

Tatiana tyrmunska 

BEZSENNOŚĆ 
Mój ojciec cierpi na bez,en.nolć: 
Jak nocny ptak w fotelu drzemie 
Lub waży coś, wpat,.zony w ciemność, 
Ja ipię, chat dręczy mnie lumienie, 
Lecz noc silniejsza jest ode mnie 
I jest on sam w czas tych dyżurów. 
W pokoju księżyc wisi nad mm­
Zielone koło abażuru. 

Przemija noc, a on nie zaln.ie. 
Jak długie, dlugif! to czuWanie! 
A ta bezse1\noić - to ja włamie, 
Moje nier6bltwo maskowane. 
Wiem, że za sobq mam 'niewiele. 
Wctq.ż zamierzenia, 

zamier.zm!a.,. 
Ale czy życie samodzielne 
To ruble z list uposażenia? 
Mam często tylko dobre chęci, 
Nie cieszę ojca prawie niczym, 
Lecz co dzień aż do zachrypnięcia 
Gotowam z jego prawdą bU! się : 
"Nie kracz! Nie rób mi $ce1\ rozpaczy! 
Nie leżę w grobie! 
O człowieka 
Należy lrosZCZYĆ dę inacuJ, 
Zbyteczna mi jut twa opieka..' 
A czasy wlUze - niedojrzale ... 
Nam 

inna ma.ny się dcjrzalo§t ... " 

Nie! Nie tak m6wię, jakbym chełała ­
Nazywam czarnym to, co białel 
Ale ze sporów tych wynika 
Jedno: że ojciec we mnie matazł 
Godnego siebie przeciwnika, 
Jakby nie on 

-ja w ranach cala, 
Obuta to pełne krwi onuce, 
Jakbym to ja uZa z tym wezwaniem: 
"Smierć bialym!" 
I "Czerwonym chwala!" 
l moja kYew spryskala idany 
Bugulmy i Bugunulanu. 
Ojcowie, 

co dawnvmf 1'tlny 
Niby wyrzutem na, klujecie ­
Mnie boli wa.!2:e pojednanie 
Z pustym spo;"zeniem wcuzych dzieci. 
Tak, osadź mnie, mój ojcze, drwinq! 
Wiem, że się bronię bardzo głupio ... 
Lecz ojciec tylko głowq ,kinqł 
l odpowiedzial - mówił głucho: 
"Spędzam Iwq każdq noc 

, w udręce. 
Neka mnie czarnych myśli m rowie. 
Wiesz co, 

nie kłóćmy się ;u1 więcej, 
Wy 11l4cie rację 

- me ojcowie'·, 

PrzełoillZ ZY GMUNT BRAUDI 



S~tt~'_''-________________________________________________________ ~W~I!D~NOKRĄO 

AntonI Jopek 

RYWAL HENRYKA SIENKIEWICZA 
(Rozważania o twórczości Z,.gmunta Kaczkowskiego w 10 roczn icę iimierci) 

tw.rdy los tołnleru patrioty, w.l· 
CUlee&O n. WU:y5tkkh tront.ch o 

Po kilkunastoletnie' pru-rwle w niepodlegiość OjC1YUlY. 
"d zl.lalnośrl pbarskleJ ZlImunt 
kaczkow,kl, prr.eb,waJIlC,. od IBH W HWanycb oJc.ch", w prr.ecl· 
roku n. eml,r.cji (Wiedeń. P. _ wień,twle do wJelu hlatorycmych 
r,t). mowu alęlną ł po l.ur,. bele. utworów ~ pil!rws:tego okresu twór · 
, 'b G II cłołe!. wprowad:z.a .utor pn.ed.hl~ 
rys y, y w .. ra , R.ku" {187111 wicIelI takie I ludowych w.ntw 

I w nut!:pnyeh powldel.ch o t.· 
m .tyce w.p6łcUlłneJ dom.~ _ 10' Ipołeullych . Poza baronem WIlloc· 
ryc~y poratk!. kim, w ~w.tłn lu biorą udtial: 

drobny ruski nlachetka sanocki _ 
W 1884 t. n.pilal powleJć ° po. Clubaty. Cleplo tr.ktuJe aulor ple­

wstan iu ll.top.dowym pl. "W.t! beJską rodun!: Mroct.k6w. Ojrlec: I 
ojcowie" (edycj. kI13jf.kow. 1812 r .). syn jpieu,ą na pole walk!. D.dt!-

,kltao. bardw wratllwtgo, jeUi 
ehodu o u:r.nanle olobl.te. Twórca 
"MurcIelIona" opublllto ..... ał na 1._ 
mach "Gauty Lwow.kleJ" i wa~~ 
IUIw,klelo "W,=drowc." ob~urna 
rOlpnw~. w której nader .kry tycz, ­
nie ocenił dotvchculowy dorobek 
arty.tycl.ny autora "Stklc6w we­
Ilem", ItCUlgólnQ uwagę :twr.c'J~:: 
n. "Olnlem I mlacum". Niebawem 
pOdj"ł wvzwanle na Iłfunele prozy 
h l,toryctnej I napisał "Abrahama 
KIt aja, powieść z CUlSÓW kr61a Ja­
Da" (1 88111. 

kow.kI nie n.plul przeclet. powie· 
ki "dl. pokrzepieni. serc". 

"Abraham Klt.l''' mimo 1'01-
malt.ycb m.nk.ment.6w, Sl.lnowl 
jednak watny et.p w twórczoicl 
"sanockiego bard." (okrełlenll M ~ ­
chllla Gr.bowskieIlO). Z.powlada 
"Olbr.chtowych rYCiny" - czolo· 
w~ osllllnltc:l. artystyc:ane _ w 
drul!m okresie jelo aktywnoJcI be­
letryslycllllej. 

IJI 
Czy "Wasi ojcowie~ lł wqlędu n. nie ,pl'uJe się w powstańcz.ych bl- W. włpomnl.nym utwone pned-
n iewielk i dy.t.ns CUłOwy, dzle- 'w.ch chloJ»łr:i s,n Gul.. .tawU K.c1kow5kl takf.e I środOwi. Z uml.rem napls.nl. powfdrl 
b,cy powst.nie utworu DCl relacJo- łko drobnej oral j rednlej nlachty. o C'l.Isarh Jana Olbrachta f'I.OIIlI ,Ię 
n ow.n,ch prle:t .utora wypadk6w, W an.l izowanej powieści wy.t~- Sanocun!e: Mlecz.ko, Holubowskl. K.czkowsk l od d.wna. Jut. w 1~3 
III powidclą hb torycUlII? Gd, pu j" pnedst.wiclele rOUl'l.Uych Ratai Kltaj,rodul, ob.j Dliert.ko_ roku zbierał potrUlbne m.terlaly 
K .czkowskl p lsal "W •• tYch oJców" orientacji polltycln,.ch. Choclat wie n ie wykr.cl.jll pou n.l.chec:. hbtorycUlI! l ltudlowal tródla, od . 
m lnl:lo od przedst.wi.nych pneuń Kaczkowski nJe potl:pla tadnel~ ką, powiatową pn.ee!l:tnoić. Nie. nos%ąrl! aię do tej epoki nanych 
taktów prusr.lo SO l.t, .. cI",U klb- proaramu ideolollcznelo, to Jedna" wiele Ie! m.JIi! okatjl .• by UClelt - dt.fejów. Z roun.ltych powodów 
rych utzlo b.rdlo wiele :tm1.1n w n.jbardliej odpowl.d. mu "apoli- nlClyt w akcji j)Owldclowej. ~o~- reallurja ."tyatycznego umy.lu 
Polsce I Europie. Zdll!yll jut w,.· tycmy" program ldeeydow.nej ne miejsce naleb .Il: tut.J Kr%,Y- ulegl. zwłoce. 
mrlet gl6wnl . kton )' wyp.dk6w wałki n.rodowo-wyzwoleńcuj. re- "toCowl Borowskiemu. W"stępuJe 
1830 I 1831 roJcu. POt.IUt.U prz,y ty. puuntowany prul WislOCl<leao. on j.ko pruciwnik m .gnacklej Ja. Kankowlkl n ie u.tony c Iepo-
tlu Il. Jmłodll ucultnicy powst.nla Na prz,ykładzJe misJI g.lIcyJsklelO 1Ir'0dunJem "Abr.h.m. KIt.ja~ 
prukracull Jut Jledemdzlelllltk-:. hublelo Łosia, pokazuje beukute. mowoll I pryw.ty. Dom·l· .. ię mię pr6buje j.ko arlylla Ildeolol pru. 

, I h • d l,. Inn,.ml st.lej .rmll, podd.neJ 

Nr 44 {2&8) 

ujemnym łwletle (:r. niellcUlyml 
wy jljtkaml) pruclllawl. n.lachec­
kich bobateT'Ów. $wl.domle pru­
clw.\.wl. Ilę ~Ienj(u~wlc:r.o ...... ldej 
IduliUlcll "rycer~ ów" :r. "Trylo­
gii", N.tamlau dutym umlnlem 
KankowlkJego des~ się mltu.­
uań.lwo jako klasa .poleciUll PO­
mnd.Jąc. dochód narodow,.. Pn.ed· 
stawIcIele tego 5tanu, to be~ w,.jllt · 
ku ludlle pTacowid, uc~iwl I po. 
f.ytecmL Autor nie doprowadu do 
jawnego konniktu ula 'ht,. I mle· 
uC'Zaństwa. Przedstawia bowiem 
prude wnyltklm patrycjat lwow· 
ski, kt6r,. dll~kl tdooftym bo,ac· 
twom, m6g1 prunlka~ bez trudu 
do warstwy nlacheckieJ, a wkd­
dym bljdf. ruie l ni" wap6lt.yć. 

W spuidf.nle beletrys tycznej 
Kac1kowsklego "Olbrachtowl ryce· 
na" stanowili. piękny prll'kład 
prukutałcanla się wanztatu plllr­
Iklego, poc~tkowo bardzo trady. 
cyJnego, a potem corar. bard?!e' 
usamDCIz.lelnlającego się I ollua­
Jąceao wluny, indywiduain,. W'I· 

". 
W "Olbrachtow,.ch r,.ceruch" 

pr6buJe autor odcowi~ pollką po. 
wld~ hl5torycUlII. J .kkolwlek Slen_ 
kle"Nin odłwldył art"st,.cznle st.r ,. 
romans sensacy jno • awanturnic,,., 
to Jedn.k "Trylogia" tkwIla mocno 
w tradycj.ch g.węd,. ul.cheekleJ. 
K.czkowski n ie pruw;ybl;yl tw6r· c,. ,.Potopu", .le w re~ultacle ar­
t,.atyclnej r,.w.lIucjl powst.lo 
dtlelo wybitne, • jego autor l. po. 
wodzen iem wystąpU w uS~lytnej 
dl.ń roll wsp6łt.awodnika Henrlka 
S lenkiew,ru. 

IV 

Jdell pnyJmlemy. t.e o odd.le- c~noi dyp omat,.clllyc pocz.yna, nleolranluoneJ wl.dllY kr6lewsklej. ciwlt ...... I~ ' IC jl'ucr.e raz autorowi 
n lu d.neJ epoki od wlp6lcluno· oderw.nych od d:tJalań wojlko- PotCPI. polltyk~ ul.cht,. wobec ,.Potopu" w "Olbrach\<.wych ryce· 
lici decyduje nie tylko f lJyk.lna ...,ych. Kozaków, broni lnt«eJÓw chłop6w. ruch·' (1889). l'\I.tórn .. GrobIl Nie· 
Do't lat, ale n.de wn,ystko 1I0U N. tle sarm.cklch opowl.d.ń t Nic wll:c dllwnelo, te sanocki ideo. clul" w prz.e.clwleńst ..... te do .Ien­
ł clct.a r gatunkowy min ionych uI.- powldcl Kaczkowskiego, "Wasi oj. log. n.plętow.n)' pru%. włun, klasę klewlc:.owskle80 "Oznlem I mie · 
rreń dlleJowych, to uUlamy "W.· cowle" ulk.ku jll JWojll tem.tykll. .połecmą. Ikaul sl~ na "emigracJę C1.em", kreill lir' Iwolm d:t!ele rOll­
Izyrh ojców" ta powle.ć Jut hl_ WYltępuje .utor j.ko :makomlt,. wewn~trmą" I ocbunął się od sar- legly obraz spol(!uer1s:w. pols:ue. Powldct hlltoryczne :rapewnUy 
.torycmll. t.k J~k hl.1oryCWl,. mal.n .cen b.t.UltyrUlych (np. mackIch s"llad6w. 10 l końca XV w leltu. Wprow.du K.cllkowlklemu wybItne mleJ.c. lir' 
byłby utw6r napillny .. 19M roku. b itw. pod Grochowem, Ostrołęką, na karty powieści g.lerlę rycer· liter. tUfU po15klej. Urhod:tJ on l. 
a uk.tuj"cy wYl>~dkl rawołucj\ obron. Warsr.awy). P otrafi wydo . Zbrodniczy I l woll .utor. Ika· .tw. polJkleao, mołnowladc6w, n.jznakomltnelo, obole Krauew-
11105 roku. cĄV nawet plerw.uJ być gro~ I okrucieństwo w~lk l. u ny na r.all.d l: prot.gonlsta po- mieuc:r.an oru duchowieństwo. .kleso, przedst.wlclel. polsk ;e} 
w oj ny łw latoweJ. Zapowl.d. pod tym w~lędem Sto· whl~e!ow)' . Abraham KItaj. pru:· Prudltawia r6wnle1 irodowllko proly hbŁoryclOeJ prud Slenkle. 

hna :2:eronuklego. dłuta Uatę rolClar tych wewnętrz.nle. dworłkle z królem Janem Ol· wlrltm. 
W umlencm iu autora .. W .. I oJ- nla<lop.sow.n,.ch do epoki olob. bracht.m na czele. Po ataremu wili' 

eowle" mieli ,tanowić plerw.~ W "W.uych oJr.ch" deklITuje nlk6w J nlektbrych opowhtdań I po_ ie 'n !ekt6re "i,.'Itld powieściowe z Uważamy go r6wnle!. r.a n.Jwlęk-
c~jt trylogii o polskich w.lk.ch .Ie p l.an j.ko rucm Uc: .r.lachecko- wldcl historycznych Kacz..ltowslcicgo Sanocczyllllą. ,uio pIewcę l leml sanockieJ. któ. 
narodowo,wYlwoleńclych w plr-rw· plebeJ~kleJ Jedno~ci w w.tce l n· Iprud 1863 r. rej n lepowtanalne duk le piękno 
.zej polowie XIX wieku. W om.· r e tem. Uw.fa wpr.wdz.le nlachtę Nlenadnrcmnle K.c:vtowlkl wy- pOlr.m jak nikt pTzed nim I po 
w ianej powldcl Ik lonru ' Jutrim,. u helemon. w tej walce. ale mo ... · K.akowlkl pr6buJe .. odbrąlo, braJ schylek: XV s tulecia z.a k. n- nim w swoich opowlad.nl.ch I po_ 
w idllet (tym b.rdr.lcj te dwa na· no .kcentuje ludowy p.trlotyzm, wić" lir' "Abr.h.mle Kitalu" J.- wę :darleń hb:Jlarnych. Okre.s widciach pnedst.wlt. N. tle "ow • 
• t(,'pne o~nlw. nie 1OIt.l,. n.plaa- ostro pneelwst.wlony k.pl tulanc- n. Ul Soblt'!klelO l tak Ofia:liluje ten ml'al przełomowe maczenl. d l !!. II.ne)" krainy, w spos6b " 1"lych •• 
n e) tem.t)'cU\!I prr.edlutenle CIklu twu re.kcyJnych wodzów. m.terlał t.bul.rny, .by pnyćm!t prZYJlly~h dllej6w Poliki. NI. J.j . n ie IUiutywny nakrełlU sceny a 
n leetujowl<lello I ut .... ·or6w z nim b lllk lWIc1l:łtwa w icdet'u\::lego. K ,· mle plotrltow.iclm (1-195) .tanowy tyci. "rog.ter' s%l.chly lInocklej, 
:-wlau nych. Autor wprow.dr.. do Powlełt o powst.nlu l istoplld<l· nysta td J kaf.deJ okujt, .by po.- eio1un u lacheckl, co . utor wlelo- której mentalnośt, moralnołt lob)'. 
p lerwueJ czełcl "W.rt,ch oJcó..... wym, mimo pe ... nl!flO nledowł.du k.J.I~ p6inlejl:re klęski ort:t. pol · krotnie podkreśl., ulec.litOw.1 clllowoł[: w dobrym I uym Iłow • 
•• noekl re.lon II:t<I,r.tlczn,. (wle~ fahul.r7L1cjl. ~tanowl cr-nne 0,11i!- sklelo. LoJ.lnl. nlIdy dod.ć, te przypisanie chłopów do deml J 90'7- te;o forum leniu stanowU" Jwollt, 
Wisło\( I ~,Iednie maJll tkl "l.· ,nltd e dorobku Kaclkowlkle;:o. pISl~J ni. obwin ia Sobles!o:lego ~ d.tnie ogr.nicl,.1 pr.w. spolecz· kwlnte.encjl: osiemnlltowleczne,., 
checkle). T .... ·6rc. "Męt. lulonell:o" Autor podejmuje w "Wu%)'ch oj· polskie niepowodlenIe mlliterne. De OfU polttyaoe miell.c:r.an. Po. Iłrm.tyunu. e~ 
n ie Ik:I'n"ł t."m I"IEPm do llnoclic: le · uch" tem.t od wielu I.t let~y !'Id- At.kuje natomIast kr61a jako poll~ k.tuje p!sarz narodlinl uJ.chec. 
'o .. materln'1c:a" (okolice S.noka I ł OI lem ';P n.neJ lIteraturu:. K.ca· ty.a. Ideao p.rlamentilry:tmu, ale brn.j. MUlimy .urowo ocenl.t f.yele al2~ 
Lesk.). I~t usytuow.ł r.bu łt: utwo· kowskl z.aclłl'tpnlll podstawowe In· mnie j n ie e-ntuJjumuj. s i ę pr%'ywl- lora "Braci łlubn)'ch", .le nie mo-
ru ne slrr.Ju "owsianeJ" kr.ln,.. t ormarJe o wId.rlenl.ch _I R30 I .,Abr1llham Kltaj" nie pnynl6s1 lejami "dobru urodzonych". temy nelow.ć Jeso ullu, dla tOI· 

1831 roku l. pleelo lomoweJ "Historii autorowi rOIgIOIU. Kaakow.kl ni, woju lIter.tury narodowej. 
Ojdec TOmlSu. Wisłock lelo - powlt.nla lIstop.dowego" Stanlsł.- l dol. 1 .kuteclnie pn.dwJt.wl~ li~ Dram.t historII widzianej porlU Dl.tego tet z okazji Tysllle1ecla 

jednego l ,16wnyCh bob.twów, w. B.n.Ikowsklelto. Wyr.ysk.1 r6w_ S ienkiewiczowi J.ko arty.ele I K.cUc:owJkleIO w "Olbrachtowyrh P.ńltwa Połsldea:o I kullury po14 
brai udz.lał, o C:tym dowiadujemy nlet. usłynane wleJcI ~ lat .we;o at90'oflJĆ nowego modelu powlejcl r,.ceruch" pole,. na tym, te ry. .kleJ, a takf.e w rwllltku l IIedem4 
I l ę z relacji strenczaJąceJ, w kon· dzlech'tJtw.. h ls torycUlej. Wfll ie on w d.lIzym ceutwo. któn Uf'6wno w Polsce, dz.lesllltll rocznicą łmlercl ZYlmun. 
teder.cjl baukleJ, • potem I Tr.n· C!ąlu tradycje .awędy .z1. checkleJ Jak I w Europie. przełyl0 jut .woJe ta Kac:tkow.klelo (zm.rl 'fi Pary-
cH. gdEle zam!euk.ł, wyrusui fi l technlkll .kotow.kli! . Wprow.du apołeum l którego .pol'cllla lunk· tu 7 IX 18I1e), .t.ralllmy się naJ-
.. dwakroć do Pob lcl, aby .Ię bić do powlejcl p l.rwl •• tkl sens.c,.jne cj. ,taJe .Ię coraJ bard.deJ proble- cennleJUI! w.rtoici Je,o dorobku 
podcus oatatnlch romI01'6w". Hls tO'l'Yc, uteratur, llodnle I .wanturnlcle. Krytycyun pisarz. m.tyrzoa,. nawet n.kodl!w., U1Ut· tw6rczelO przypor:nnle~ I tym 'a-

Sam p.n Tomll~ l lellon.ml .twlerdujll. te n iebywały lukces wobec . zlachty ulega pogłębieniu. puJe sobie 1, co , orlla, zdobywa mym Ulrhęcl~ CllyteInik6w do lek_ 
w ojskami n.poleońsklml ptlem!e· "Ollnlem t mleczem" Henryka SIf'n- N. dopowledtl.ne 'W epilogu dra- n.drzędne atanowllko w ,polecuń- tury dr.lel zn.komltelo pisana. 
!'ul Europę. M.reln Nleezuj. m6gł klew!ctlll ode.r.l rolę .rty&t.,c,"ello matYCUle loa" powlełclowych bo· dwie, w,.zy,kuJe Je Vł' celu uele· w!.nawl.nych od kilku lat prul 
więc s obu Wislocklml dzIelIt I ~ychlrznelO wstr~u u K.Clkow- h.ter6w p.d •• muga elln!a. Kacr.- ml~enla chłopbw I Uam.nl. m le· krakowskie Wyd.wnlctwo LIterac-
________________________________ ~~ ______ ~ ____________________________________________________ 1 "·~'=' ... ==~·==N=I='==d=~==w=n= .. =='~, == •• ===O=u="='==W====k=I=~===========================-

Z d d b
" dołkonały lfllp6I, maJltCy 111 swym 

" 
a uz· o o rego """""" iwl.'nl •• ponowo., prOlum "Nalu pldń, nuta myil. 

nuu prac." był - JaIe to lię 0-
kren. w tarlonie .portowlm -
pewniaklam. Nalwlaka tak zn.­
nych choreograf6w j.k E. P.plJó-
1It1, E. Kam lfl.J1c:a, B. NU.6Ik •. cz.y 
K. Redt.ln, kt6rlJ' III autoraml pro· 

(Cłu dalSlY Je .11'. 1) 

Zup6J Pldnl I Taft. Domu Kul. 
łur,. Gornlka-SrJ'towCl o.rlloa. 

Klec-ownllc: Je'poIu Henryil: 
:Kui. kierownictwo mUJ)"cme Tr.c· 
d.uk Pn.epf6r •. N.J.I.bleJ ocenlo· 
n, 1~p6ł mlelecklelo prlqllldu. 
Zaprezentow.ny procram, pClU du· 
:tymi walorami .trony mut,)'cmeJ, 
pozb.wiony byl j.kleJkolwlek kon· 
cepcjl In5cen:lIcyjneJ, To racuJ 
dwa oddz.lelne l elpoly: ChM I or­
kiestra MU zesp6ł tlneany. Choreo 
,rat. kt6ry opracow.ł !)totr.m po­
uedl n. efekcl.rltwo, Llpornln.Jąc 
o czystości układów t.necUI,.ch. fal· 
Ilujlll:! tr.dycyjne formy t.ńc. ludo­
welO. W sumie r.up61 n. dorobku, 
mater!.' dobry i nowy chOreo· 
graf m. tut.J dute pole do popl.u. 

7.elIpól PIl'łnl I Tańca F:t.brykl 
Obuwia Sp3rtoweJ'o t Krosna. Kie ­
rownik JóuC Słowik. Inscenlucja 
I choreolra!la Henryk Duda, k ie­
ro ..... nletwo muzycme Leopold Gu· 
m. Kiedy' krołnlanle clen.yU s i ę 
o,romnll popularn04clll, kt6reJ U· 
koronow.nlem byłI koncerty na 
trJe{:h fesUw.l. ch mlodtlety litu· 
dentOw w BerUnie, W.ruawle I 
Moskwie. Ost.tnlo pnel kUlt. lat 
było o nich raclej cicho .• t dopie­
ro Fe5tlw.1 Kulturalny Zwlllr.k6w 
Zawodowych ponownie w)'Windo­
w.ł ten świetny :te5p6ł do wole· 
w6d:tk lej czol6wkl. Wystl:P festl· 
w.lowy byl w prlnl udanI. Staran­
ne prtYlotow.nle c.łok!. B.rdlO 
dobry ukl.d wldow;5kOwy p~olr.· 
mu. pod wz.alędem rety"nklm. O · 

bok pt'Olr.mu ladcie80 r6wnleł 
perelJt. tolkloru. Wspanl.łe barwne 
Kroje, w pełni udane .olowe wy . 
Itępy wlrumlnt.lne (fuJ.rka, rym· 
b.ly, tlet I okaryn.). Du:te, duh 
bt.w. mieleckiej pubHcmoicl 
Izt:zelnle wypelnlajllcej sall: ZDK 
_ w pełni :r.ulułone. 

Zeap61 Pld bl I Tal'l.ca "Luowla­
C!'1" Zakł.dowe.go Domu Kultur y 
Hut" "Stalow. Wola". Kierownictwo 
."ystycUle _ J6z.eJ. Zmuda, choreo­
",atia - 110 Wac:howlak, klerow· 
nlctwo mtByCUle - Tadeuat Ch.­
chal, dYTygent - .AloJzy Sr.op •. Ty· 
POWI lIsp6ł pieinl I tańca - kon · 
sekwentny w swym wyra zie. Pro· 
,ram. J.kl lobac~liłmy. odUl.ruł 
się Izl.c:hetn, Itylhacj~ w mUlyce 
I t.ńcu. Same luperl~tywy o wyra· 
zie .rty.tycz.nym I spr.wnoJcJ lech­
nlctnej zespolu. Pochw.ła LI szu­
kan ie nowyrh dr6g I popul.rYllcję 
now"ch nlem.nych tańców re,lonu 
1.sowl.c:k le,o (m. In. t.nlec tlilacki). 
NajwyisLl ocena (91 punkt6w mot.ll· 
wych do Woy'kanl.) jwiadc~ n.J· 
wymowniej o wysokim poziomie ar­
ty.tycznym stalo .... -owol.kle'o u.po­
lu. 

Wresme _ Zes-p6 ł P ldnl I T.c\ca 
"Rlt:Slowl.cy" Z.kladowego Domu 
Kultury WSK M!elec. K!tTownl~ 

- Janusz Meyza, choreoJTat Kalli­
mierz. Redzisz, dyt)'gent ch6ru -
Jeny Kopc:ewicz. 

N.jwlęksu nlespodd.nka pne· 
,lądu - komisja nie ukw.lzfiko· 
w.l. "Ruszowlak6w" do pnegllldu 
centralneao. Ten le wIlech miar 

Iramu, mówili pruciet uml u ale-
bil. Mlellcki z,eep61 - moim ula· 
n iem _ pope.lnU jedn.k UII.dn luy 
bł~. Podcuu Id, wu,...tkle inne 
lespob' prelentow.ł,. na pnegIą · 
d.de k r6tkle Ikondensowane pro­
aramy. trwajlIce 40 do ~o minut -
mlelCJanle, końcUlC7 prlegląd . daU 
pełny dwulods!nny apektakl. Posui 
n. duły romnach. podsnęlI n. I.Z, 
l&c:.l ... tym momen cie dała o lobie 
tn.~ n.jzwyklellu... trem.' Ko· 
mllJa dOlltnelł. wsypki J. .. Ulal.zla 
. Ię w nlelbyt milej l y tu.cJI, kiedy 
n.ld.lo podją~ decy:t,Ję, kOlO wy· 
delegow.Ć: na prugllld CM.t.rslny. 

W .umle umano - ~ czym sIę ja 
OIoblłcle nie ~.dl.8m - te pro· 
gum opracowany prUl kilku cho­
reografów n. ru - lut proJl'.­
mem... nlejednoIJtyml Owltem, 
stwferdlono r.lodnle. te .. Rzeszowia­
cy" 'II ze_połlm .wletnle roztańcz()o 
nym, pro",.m jest doskonał, . wldo· 
wiskowy. uW'l:.lltdnla tem.tykę robot 
n lClII (tańce tem.tyczne I -rlfl!:lnł), 
tylJco - Jak olcrełlił pnewodnletą· 
ty komlljl: "NIe mof.n. trw.t lir' 

oszolomlenlu prUl dwie 10dzlllJ' 
I w prOlramle mielczan b,.lo za 
duło ·dobreJo!". 

Wojew6<h:two r:teJzowJk le bedlie 
więc reprezentowane na pruglądllle 
centr.lnym przel . .Latowlak6w" ze 
St.low'!) Woli oral prul lHpól l 
KrOIna. 
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K 
OMENTUJĄC nl.ultaJ~ce dys-

~ kLuje D mlod%.lety. ktoś iarto-
blIwie utyj okr.Utnla: "taJem­
nJea DOkolenia", Rtec~ywUcje, 
",llldza o nim n[o jNt Imponuj,. 
CI, nie wykracu w l.8udr.le po-
u. oplotkl utartych, u.blono­

" ,.ch ocen. Traktowanie mlodtlety w .po. 
,6b wyobcowany te spoJ.Cleń,twl t raci len •. 
bo WÓWCU5 t pola widuni. :ro lka wiele 
.praw, które albo um iejscawia t lę na mar ­
,lnuJe, albo 6w "marcines" bywa u0i61nia­
n,.. w wypa';llcu jednej I druKle, tkraJnok! 
la two " fałuywe POlłądy, a co wa!nJejsu 
- dyskusji o młodym poltolenlu nie wlań. 
cty konkretny prO.llram d~alanla. 

Watmy choclatby Uładnienie demoraU. 
ueli mlochlety w neroklm le&o slowa zna. 
cuniu. Statyitylc:i milicyjni wylcuuj" .tal)' 
Wl tO.1 PrzUI.pc~Jc l. my Ul! na co d,l.ń 
jeliteimy 'władk.ml uchow.nll, ktOra 
wpnwdtl. ni. uwne jl.t .pn..un. , pra­
wem. lecz wywołuje .prucl..,. nleuclowolfl. 
nie, trytlcJ,." Narzekamy wlltc na rOJ:wy . 
drunle, łlmanle u.ad IPol.c:tlleao wlpól . 
tycia, Iwo1.1tlI podkultur, młodzlliy. 
Uue.tnlc,ył.m oltltnlo w klllcu ubr •• 

nlaeh POłwl4COnych wychow.nlu uPnowa­
nl'\TlU w rótnych lIpakłach, WłrOd wltlu 
Ipra.w r.reraty wunr.nkowały o mlodlleiy 
trudn.J, a founiafy J:Jawlalca obral4waly da. 
n. " It.ty.tyk mllJCY jnYCh i. 'lIdowych. 
Problem pod.Jmo-NaU takt. nl.klÓr&.Y dyl­
kutancl Jedni twllrddll, h JHt tl., ,dy. 
prz.nt4puoAć wykazuJI lendenc,. tOlnlllC"­
POJa..,la Ilę nlw.t w łrodowtlk.ch, w ktO. 
rych upr&ldnlo nil wy.tepowlla, Zd.nl'm 
IMych, nil ma powodu do alarmu, bo w 
konfllJeI t praw.m pop.da nln'!ellcl od­
I,t.k mloch.!.y; w '.J obronil przytlcu ­
no t la,lcl arlumlnt: .. W.kaźnlk pruattP­
cwcl wj rbd doro.ł,Ch Jut Dnecllt o wl.le 
wltk·If"· 

M'ltktOUY uparcie nie ehe" dOlIrr,ee ren­
",llrów J.I~rotlnll: .1"IJllle do Mat,...tyk 
...... jltrdq, te VI innym. midcli Cl)' pawlael. 
'lit lone'." l.łotnlel w reJon,ch mnl.J zur­
ban Jaowlnych wlkl nik JlrZłlt~rpcJ,Ojcl nlo-
1.lnlt-h Jllt Ullc:r.nl. nlbl)', II. np, ni wII 
temoo J.J WzrOltU byw, naWM: ulbna nit 
"" wielu mlllt,ch. Jlk wyJlłnl6 to tJlwJ. 
-*-0: n"UI alc domonll:r.acj. I prUłtoPCUI'Ć. 
czy tlt w,kroczenll .,. Ikrupulat.nleJ UIJ.­
at1'nWlnt? 

H, ubrlnlach, 'W II:tórych uc,"tnk:11ł.rn. 
%.r''Iow,ly .14 tny uuan!c::r.e .tlnowlłk., 
tuy punkty widuni,: nl\:olnlotwl, or'ln [:r.I­
~JI 'Pol'C:znych oru orlinów łcllllll. I wy­
mluu IprawledHwo'cI, Mówiono o mlod"l-
1y, .Ie jakte odmJel')nym J.;Jyk[.", ni plln 
p['1'wl1)' wYluw.no :r.up.ln [e odmienIl' pro­
blemy. 

W Inł.reluJllluj n .. kwtltll nl}wltc., m.· 
1_ do ~owl.a&enll prudltawlclele mUlcJI, 
którzy :r.uw)'C'Z.j pr.:r.etttpcw6c1 ni. trlktu­
J_ '11(0 :r.jlwh,l(1 mlt'łlnemwe,o, ZI,adnle­
nie to ukll!!uJ, n. u.ruym tle, ~r~trtełl ­
ją, br nie SUIerowIĆ t lę 1-brtnio liemaml 
ureje'trowanych wy~rocuń . Cu.ami pro. 
wol(uJ" do mlryloryctlleJ wymllny PQi~_ 
\16w. krytyc:r.nle ocenla'ąc dt!.lllność In.ty­
tllcjl I orjanlz.acJl odgowied:r.lllnych u. wy­
chowanie mlod:r.lety. Pr:r.amówienll funkcJo­
nariuszy MO by"".j,. t. u.wall;~ .Iuc:ha.ne. n le­
rudko wzbudza j, porus:r.en[e, zwlas t.c:r.a j.~ 
ł1I mówcI ilU1-lruJe SW" wypowiedt pny_ 
kl.d aml, ktOre pr:r.)' odrobinie wyobra!nl 
mO!1II PQslutyć r.t OInowę opoowladlnll t 
dre!,;zct.,vklem lub powie~ci kr.vminalnei. 

Dl. ł'n,.kłltd u: .. Jednym z mlalł tn~b lnu-
11J:on,.eh tyc[lm mlocblenc6w m. w.pól nlł 
.. bl~o;Imewke". Chłopcom .pnyknyl, .1. c~ 
dzi,"no4t urOJ:ma lc.n. jld,.nl, b[elem pr~9(:hQ(l· 
nlo,... bet. J)Owodu; IlukaJII wite mocnlejuych 
wr.tet'! , a majlIc mlollll blondynOCllkę. o atr.kc" 
n ll'trudno, bo łasych n. jej "'dzleld le.t wllll,l. 
Kok[etuJe up.t rJ:oneJl!O metc.,.z",:, bldnllre­
IOwntl l dłle • nim u ml .. to", :ta n[ml PDdIłU 
łrqch r,.etr:r.y, Zan\! •• t apod,. ltwln,j przyJlm· 
noje!. nletortunneJl!o .m.nt. elek. cietld. ~ 
blcil, 

Pode".. j1edztwa leden l cllJopeów w,.tepuJ. 
I oretensJ.ml; - Przecie! Jui . leOmiu pobll.m 
d[.czc.:o akurot teraz mnIe .reutuJecie, MilicJI 
Ireument nie tr.na do pl'1tekonanla, BlldllY 
mtodzlenlc~ .tu' wlec do 1",1~1II0, ~ Rodllcl 
mnie tI. wychowali, t_ tuj d_w.ł pleni.dze, ni' 
rozJtn.l wyd.tków. ni. kontrolow.ł, • t.ru 
to J. mam c!erol.e. 

~nnl'Jllu z utrtymllJlych w .".ktlrł ł'u,chodd 
",.tk., 00 p6t n ... nocy prUkclrluje komen_ 
d_nt. MO, ł.e w je«o lnt.rllie l'b pouczc",I. 
PDdIf!~lych mu lUIlkeJolUlrluny J.k m.JI tr.k~ 
towae chłopn, Mam" routerdlll., ł'Q5tnytyny: 
mi.JlCow. mil IcJI ..... ob. wie urzed ewentualnym 
:r.ewna",lenlem aresztu, zalrl)'ln.nyCh chull,.­
n6w ł'Oddlje temu z.biIl'KOwl, Jem lekarz 
. twlerdJ:i. te II. n ely.tuicl lilowy budzI Ul$tn~­
to",.ia, 

Pr~y[ac;::am pr~yklad ni. n. jdrastyc:r.n leJ­
ny, na 7ebran lu tym komendaat MO mówił 
o lIorH)'th ekscesach anlieU wye,.;yny ado· 
ratorów młodej córy Koryntu wsltatywal 
na wicie pruJawów nicwldc!wej pO.tlw1 
r odz.Iców. ale tel)' wystllP!enia ofic.r. mi ­
IkJI n ie ZOI[Ily podjł;:te pruz Innych uc:r.nt. 
n{ków pOlled:r.enll, na Idorym omaWllM CI' 
ł oks:r.talt d:&!.lalnosci Ideowo - ..... ychowaw· 
u e; w~ród młodl;(dy powialu, 

Kto wlajc!wle mial ująć lic: tematem nil· 
licUlych _ uWl;fl:lc:dn[aj,.c knkunututy.h:c:r.~ 

1\.\ n.e.\t.( mlodt.Jeiy ur:~ceJ lic: t pracujlceJ 
- arup ulemorall;r.owanych, m łodych lud:r.i1 
Wspomniani bohaterowie milicyjnych kro· 
nik lą pon uI!c:~iefl) oddt.ialywania I ehy. 
bl ;r.. inltreSOwan a orjanJucJI rnłochle!o­
wych, Nie byli takie uc"tn!am l, wyk raczaj. 
zatem pau kompetencja ukoly, ktOra zn 
nt,. ma .poro In nych kłopotów . Aktywi, lÓw 
Ipolec.r.nrch illte,ełOwaly probl.m), natury 
9jólnl.jnej, W efekc!e Uladnienia młodJle­
ty trudnej - powsta j.cę) w krlrgu dlmo, 
ralil:uJ'C)'l'h wpłvw6w, w końcu pr'eJtlłp· 
c7-ej - 1'.e~:dv nlll mQr ... ht'~. To anec!l"! nie 
wl.li<1 o'ip,:.k. w wielu irodowl~kach tylko 
jadnosIk I. W o~a tec :r.nołcl ujmie s ię nimi 
mlllcj.nt, prOkurator, .ędzJ ... , 
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- Organl:r.ecJe I instytucje odpow[edualn~ 
u wychowanie &Jodzi.ży - mówi komen­
dant wo jewódzki MO płk Kuimien, Ochęcki 
- odwracajll. się od sednoslek trudnych, 
!.IbleaaJIII o izolowanie %.drowyc~ moralnlt 
od .lementów :.demoralizowanych, ktOre po 
ZOftawla s ię org.nom łcljanil, TwlerdZJJ 
rOwnlet, te mUlej. w swej dr.i.łalnoic:i pro­
rulkt)'cJ:Oej nlpotyka wiele trudn04cl. ą 
nawet nleJ:tozumlenie, J eill nI', uc:r.c:ń - Ja" 
to się zwyklo ml)wi~ - miał coś wlpólntKO 
z MO, to n!euletn le od w'al pr:r.ewlnlenl., 
bywa pr:r.e:r. wychowawcOw t raktowany ni, 
c:r.ym potencjalny pnestępca, na tom ta. t w 
kr~gach koleteńsklch ucho~bl ni.ru u 
bohlten. _ MUlimy ez.a.sem - kontynuuje 
płk Octu~ckl _ dla dobra chłoPca wycofy· 
wać naue pl'm' intormuj"ce sikol~ o wy ­
kroc:r.enlu, 
Pułkownik Ochł;:OkI na plenum Komitetu 

WoJewód:r.klq:o parUI ~ niepokojem mOwl! 
o nlerolwatnym pOt.bywaniu lUt trudny:b. 
ucz,olów, a pruclet nowe pr:r.epby pnwno1 
przewidujII, te drobne w)'krOl'zenia b~d, 
rOloPltrywać ni. I~dy, lee:r. nkoly. Ciek. we 
jakby grllrowlli !Ul te oceny pułkownika 
Ocheckiel o nluc:r.yclele, jeśliby np, kt6ty' :r. 
:r.auldÓw ZNP J,Oflanlz.ował %. nim 1P0U<a· 
n i' ; obecni na pllnum repreUlntancl a:r.kol­
nictwI .... u-rlnk.l z nim nie stan~l1. choĆ 

%.Ichęcll, powlldr.illbym nawet - prowo· 
kowal kont roweuyJnyml ocenamI. Ą Ipra­
wy bynaJmnl'J nie są .,ro.le, Slyu.y ,Ię 
rOwn let o prltena:Jaołl do mUlcll: Ul ople· 
nlloić funkcjon.ar lun.y hU, nieumiejętne 
pod.j.łcle do młodych ... 

Zainlf'tetowany sprawami podniesionYąll 
pr:rez komend;mta woJewOd:r.klogo MO 
cbclałam Skon lrontować spOjrzenie n.k.oly I 
mlllcJl na !.laldnienie demorallu.cji mlo· 
dziety, Wybrałem 51~ do Tarnobneaa, cho· 
clit pik Ochc:ckl radził mi "zajll.Ć sie" In ­
nym miastem., adzie :r.jawlP:o ugrotenla 
mJodJldy pr:.ybrelo poważnl.js;tlil rounlary. 
Mole jednak chodziło wlałnie o rejon ~yb­
ko rozwijający się, w kt6rym - sądzIlem 
- J:Obaćłę \II calej oku.lokl wtpblu.let_ 
nMł: międly urbaniUlcją I industriallJ:acją 

a procellml detlntaa:racJI. 
K lUc.:I UW'i o .pecyflce telO redonu. 

'tempa pneobrateń spolecZ-nych wy:r.n.c:r.a 
uprt.emy. lowlenle, lwlasu::r.a eklplOlłac)a I 
prutwórltwo NarJcl. Kombinat pod ltddym 
wllltdem wywiali puemoiny wpływ n. 
mla.to I okolice, Prxede wny. tklm dzl,k1 
II.rce :r.wlelokrołnUa . Ię IIc:r.ba mlet:r.kańc6w 
Tarno\)ru,., w którym osiedlili .Ię lud~le 
l róinych dt!.ln lc Pol~l: facłtowcy, wybit­
ni nleru .pecj.lIkl, I takia nukaj.cy u­
robku lub tr.lkO pr:r.YI:Od, W TarnobrU IU 
plnuJ. po, . d, :te Ultarly .141 jw d.wne 
rOtnica. nie m •. ,tubylcÓw" I ... larkow1cx6w", 

W porównaniu " Innymi wlcl.lcłml budQw­
lam I, krótl:ą l ni pewno mnie' bur:r.Hwy 
byl okre. klJ:taltow.nl. Ilę nowej :r.bloro, 
wo'cI; st.blll;r.acJ . w 'I'arnobrzeeu nUłępuje 
uybeJej, Jełll uj chodzi o Ikutkl ekip.naJl 
. llrkl dla ludnoicl wlej.klej. to n lebllla· 
teIn' :r.naczanla ml.ło WClełn!.jne utknl~ie 
sil: z przemysłem; tarnobr:r.e!kle wsie były 
Jut upuednlo w kręłu oddl;jll)'wanla St.lo­
weJ Woli, Nowej Dęby c:r.y Gor,.;yc. OWI. 
kultury: pr;r:em)'slowa I tradyc)'jnle wleJ.ka 
jui od dlvroll wujemnie II, przenikl!y, Jut 
.prawl badacza udokumentowanie, w jakim 
.topnlu polączyly II~ nleJakp we wlpólny 
nurt skulkl typowe dla nowo powstaJ~C:'ych 
.k'jIÓW przemysiowych ze Ipecyflcz.ną tra­
dyc Il. nlekt6rych wli tarnobr:r.esldch, :r.wła~ 
ucn c1es:.ącycb .Ie Uli. slawą wsi bandyc· 
kjch, :r.lod~[eJaklch. 

Mnie OlobUcie nie pr:r.ckonywuJe twier· 
dunie, te odm iennoit tych wli Jut spowo­
dowlna domniemanym tatankim pochodu, 
niem jej mJesdl;ańcOw, ac,:.koJwlek IIml 
twierdt.a, te .klonno'cl do poslualwanll Ilę 
noitm och!ecb.lCJYU po pr:r.odkach; wmó· 
wlano im. a pn:Yl')ajmnlej doJtllrczono efe lc:· 
townie brunilugo traumentu. Wddę-ctn)' 
t.m,t dla I tnografl l _ocjolo .. , Zrelltll. w 
tym r.joo!. prr.t:r. lat. pracował u.p61 t. Mu­
J:eum OkrlłJloWeilO pod kierownictwem do­
centa rnn c:lukl Kotuli : wynlkJ tych b.dlń 
o Ile mi wiadomo. nie ~staly leJu:r." w tl­
lo'ci ooubllkowan" a moctlybY być c.nnym 
punleteM wy jicla d\łl sO("o[o,ow. 

Dawni tJ.i tr.d)'c)e ni. bu rlzul tat6w łl ­
mle sZkola, lec:r. xdar1'.ylo si~, te dOm jednelł~ 
J nauc:r.yciell pone.dl 1'. dyme.m: podpalania 
•• ' .. U:U nadal melodą załatwiania porl ' 
cl1unlc6w. 

POl:ornle tylko odblea:ain od tematu, Od 
liS8 roku w T.rnobrzeskiem pr:r.es tc:pc:r.ołł: 
w6r6d mloddei)' rośnie: komendant powla­
tow)' MO mjr Lechowlez $.wlerdzl, ie !..I,ro­
*onycb jer,t 2 proc, mlodJ:lely w wieku do 21 
roku t)'cia. 

Klm .ą nicletnt prJ:estllPcyl' pnew.t.nle 
t hlopcy, któny J:akońC1'.yll swą edukacje na 
u kole oodstawowej, Sporo z n,lch wywodzi .I~ 
:r. poc!miej.lrlcn w51: Moknyuowa I Stal. Mo­
Im;yuów przylega do Tarnobrzeaa ; "Ukl (1, 
d :r.iewt.l;II,t u-woclowo dOltarcu uciech prQ"­
b)'lym lu ;r.a priCI, Wieś Stale. której mieu­
kallcy lą podobno potomkami Tatarów, Jesl 
Id ba rdzo n iespokojna, Z JakieiO powodu 
w)'bu ch.j, pożary - nIe wiadomo, k lo Ul­
$ I rt.e).ił konie nocą - lei nie, ale wiadomo. te 
młodti.ety pnewod:.a upr:r.ednlo karant w!c;-­
:r.leniem; dla pn;ypodoban1a s ię prowodyrom 
chlopcy ~ "c%.yłtą" prusuościa :r.e zdwoźGną 
energią np, nJnc:r.yll spnęt w miejscowej ka­
wiarence ... 

Najpopularnleja:r.e rodi.l.je Walitęp4tw? 
B6jki I krad1'.!de, t.wbncu m ienil apołec.J­
nego. Z wyją Udem Jedneło wlama"ia do , to­
łÓWki, krad1Jcie nie były dokonywane dla g­
,pokojenIa e:ementarnych pot.r., a witc nie 
k,radną J biedy, 

Od\1%Je]nym u • • dQlenlem jest ucho .... c le, 
które nie nQsl ,nImlon przes!A::pe,toic[, 1~J: mi­
mo to zaklOe •• pok61 I porzlldek. - Jak rnl.łem 
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rea,iII;OW'Ć - m6wi mlr LecłlowiCJ: - rd.., i d~c 
parkiem, .[yne j.k mlodJ\ ch łopey "wyrai. JII 
.ic": j.den z nich u.pok.ja kole.ów; _ "Clchp, 
bo ~1f1i1l'" Idlil", Nie z.reeiowlć, to pOwieciE.: 
- "Wldl:!u. JakI kot./lk. boi sic", ZarIlllJPw,ć . 
uałl's,t.ą: - "Penle wl.d'o, \o lut o ,linie -nIe 
motna rPUllawlaćf··, 

Ta wIdnIe &rupa mJodddy, IN Uf;ld~. 
n ie pnełtępC;r,a Jcs~cze, ną,\.rC:cz.a Jporo klo­
pOt6w, na nla s:r.c:r.ególnle skartyJI się nauczy­
ciele, Skoro jui WlpOmllUlm o nauc:r.ydel.ch, 
to kilka d6w o 'W5POmnl~ jui p1,)łlkcle 
...... Idunla ukoly. W Tarnobrzeru spotyka~m 
nauczyc:lell o 5utrold.ch horyzontach, dui yth 
asolraCjllcb, entu~attOw, CI klopoty wycho_ 
wawct.e pr:r.yjmują jako rzec; n,tur.ln •• w 
obronie I!'lod:ddY lotowi e~ kruszyĆ kopie, 
Pt'l;)'UCWił wlale pr:r.ykład~w uku:uJącYCb 
wsp61zaletność mięch)' polt.wą IpoIetu"­
Itwa a IIIIchoWMlem mlodJlei.y. Szcze,ólnie 
kr.d;lde dokonywane przeot mlod:r.let porow­
nuJI J: przeltepctOŚcią gospodarcU\ . 

PrzedstawlcJele ukolnlctwe n. plan plllTW. 
n y wysuwaj, 'etlnak Irudno'cl. w jaklcb 
hrnobrwkle nkob prleują, Pr:r.ed. wny.t· 
k lm nlellmowlla prz,ep.elnlenle, Nauka n. 
dwio - tn)' zmiany wykluna moUiwośc! ar­
ganl:r.owa.nll ""j~ć pooealekcy jnych; k to wi,c 
ma ująć IIł! np. d~iećml II"Qd~cOw pracuj •• 
e)'ch? Lokalowe palr:r.eby uko!:nIe\IWa tam o­
bru.klego II rZl~ywt.jcle dute, w,pomn. 
tylko, te T.chnlkum Mec.h,nlcllle mlelel l i. 
~tem w nkole podsta\\:oweJ. I po spłonifCiu 
budynku z.. .. (lnlnej 57.koly Zawodow.j 
mlodJ:lei uc;r.y ,le w łwlctllCłlch :r.akllldowych, 
Lleeu l'l\ Oa:ólnj)ks:.ta lcące zaj ma pr;esuo 
2- krotnie mniej pomieszczeń nit potn.ebuje, 
A m!.,to roul5ta alę, pnybywa takie ua­
n !6w, N. POI'qdllu dnia .toi wlec _prawa 
war u n k ó w, w których S1'.'~01)' I pla­
cówki w)'chow.nla pa~asMolnego b~dIl. mo­
gły ud:r.ielaĆ rod7Jnle skuteCll'lf!j pomocy wy­
chQWawC1.ej; jakże'C'Zęsto ~t otul Ipótnlona,_ 

Ten moment wycuwal. n,ucl;yclell n. plan 
pierwuy: wlron.ki PrlCY poteguJa !ch unę­
(.';(enle i chyba w nlej.dnym wypadku U1le­
checenie, Pr!Alp~lnjenle ukół pn:epracowa­
fil e nauuyciell oJtranlCl'.1 motl'lwości :r.indywl­
dualIrowanil p:-acy wychowawczej :r. mJod"lle­
q. ChOd t.J mi widnie o przy~.dlcl u,eI.C,ól­
nie trudne, Zutepca Inspektora Stanislaw 
Now.kowskl % nlePCtkojem mówił o ml'lInac łi. 
w których n ieletni pIJą alkohol, o braku u­
mteretOWania Je flrony rod:r.if'ÓW aposobern 
IPf'dunla pr:r.e~ d:r.llcJ cum pola domem I\p. 

Naucz..yclole hrnobrz.ellc)', gdy podj~~ J: ni ­
m! ro:r.mow~ o m!odt.let)' Lrudnej, mówi,. 
o w,pólpracy , milicją, Powołano tr6Jk l kon­
trolujące uchowanie młod~leży na midcle. 
o wykroczeniach zaś powiadamiana Jest .?ko­
la I TOdzlna, MIlicja I współd:r.lJlla,.cy z o.liI 
aktyw spoleCU1y sporo uwalili pośwl~a Jed­
nostkom u.czeRólnie POClal.ilym na destrukcyJ­
I')e wpływy, "nler:r.adko są to właśnie dpecl 
rod,.;!c6w pracuJąCYCh, Czasami wyslarn.y, b1 
taki uc:r.eń mial kolegę do wspólnego odrabia­
nIa lekcji zanim roclJtce wr6cIII do domu. 
W TarnobrtelU unika prz.estępcrdć nIelet­
nich dokonYWIlna w :r.or,anfz.owanyC:h ,ru­
pach, Wldoe 'n)' to re:r.ulta t p.!n~t rlcjl zagra· 
1:onych środowi!k ora:r. IIkcJl prtllUak tyc1 nej, 
Wieiu spoir6d lnttolb:encjj aprobuje te: d 7.la­
Illno§Ć milicJI. lec% nie katdy - m6wl m j r 
Lorhow!cz - w spos6b u>r,anlwwlny ch ce 
t nami wSDóldzia1ać, 
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O problemich tych ro;un.wialem :r. k ierow­
nikiem Releratu D:r.lelnlcowych KP MO. ,tar· 
u ym sleri.'a-ntem Witoldem Gor~dowsklm 
I :r.utł,lpca komand.nta. porucUllklem Anto­
nim Jocllowlk lm, Nawiasem mowlac, llllWI­
Ika te wymianilU pl"acownlcf IlJtolnlctwa, 
St. a'tri;. O~Z4dowlkl jell ulIstym . oJclem 
w ukołach , jego pojJadankl na rótne lem at)' 
z.)edNly mu 5ympaUę; ten niernł04Y już 
cuow-Iek bud:r.i !.auta nie I s"Ucunek, Takie 
prU'Tlajmn e j odniosłem wratenle, Miodny od 
nleao por. JodlC)Wskl ocIUlIC1'.l się bystrym 
umysłem . lIf1aIJt)'"Cztlym IpoJnenlem nit IY­
tUleje w Tarnobrugu, 

od nich Ilyualem o [ "_Iel.nlej ddewCl)'nle 
uprawiającej pra.t)'tucje, skierowanej lWI 
pr;r.ymu50we lecumie choroby weneryUIl.j, 
Jej mltka nie bJe, ojclK notOrycJ.n)' ~odtieJ, 
alkoholik I (p"utlUc: _ zwlą:r.ał się I prostytul­
k,. . W tej .tmoafene wychowywaly sif:: dziecI. 
Na~iatsu uprawiala pro. tytu c:ję , Najmlod­
lJZym opl.kuJe 5ię obecnie 18.1eln l. .10-
str., uct.ennlca ulwły Jllwodowei . bo 
ojcl~ w Wi(llenlu, a ,t'NU Ilostu w 
npltalu, Rocbeńltwo utfl)'muje 5i~ J: 800. 
tlolO\\-ej renty ojca; chłopca zamierano 
umlełclć w dOmu dz~ecka, leCI sio.stra upro­
IUI pOZOdtawien!e jej opieki. Proł~ siostry 
chłopiec. poparł piacr:.m, Ale to bed:r.!e. ,dy 
s t. nu wr6e1 ze s:r.pl tala, a ojciec z wl~:r.le· 
nla? 

A Jeka pr:r.yJlloj~ czeki troje dlllecl "Z Innel 
rodz(ny. OJelec równlei alkoholik. prr.epl jeJ 
nawet pr~naWilne dli.elom zapomosi pr~ 
WydrJal Oiwiflty t Komit.1 Pr~lw.llcoholo­
wy, Obecnie aied1i w wlętleniu, Matka .Iko-. 
hoUCJ:ka I td lekkich obyuajOw. Zarnieruno 
aklerować ją na pr:r.ymu$owe leczenie pne­
ciw.lkoholow., I.CI nie miel kt4 zaopiekować 
łJ.ę d7.!cćnll; w domu d:r.iec.1ta brlkuje miejsc I 

Nie będ, !lnuł rołIWllbń n. temat: pra.ty­
tucja, sutenarltwo, .Ikoholl:r.m • wycho ...... n ie 
młoddeiy, pr:r.y CQln chod'llłoby w tym wy~ 
pt<lku nie tylko o dt.lecl :r; te.o it'Odowbka, 
~e:r; konle.kw.ncja dla zdrowia moralnego 
neru:.ych kre.ów. ktÓre wiedJlI, te "kie ajl­
wisk. wy.tepu;'. PrOltytuch w Tlrnobnegu 
~t zjawi&łllem nowym. POdobnie ua,ztą jak 
nlgb W'D'OIIt lachorowań llII chorOby wene· 
ryCW1., 

f{en.ekwcncle prO$tytIJcJlt Z u.lulll. e6r Koryn­
tu koru,taJII nie tylko 51motrll mctczytnl. reez 
taktl ,l:"low,. ro(h!n, o eJ:..,m nleklll'dy dowladuJI! 
.I ę t on.." ....... "Itury odbyw.jl! sle n. ocu.ch 
dz!ecl. Tt;Ro roduJu Ik.nd.le ł4 ulubionym te­
mitem ł'lotek to.,..ari>:Sklcb. Bo Jekie nlf! ~ 
' mlae sł" I łaee'l , kt re", u d, lwk. uk radla 
do\.., s~lrekf Zlotył m.ldulI.k miUcJl, pro,U 
D dySkre<:JCI, ,d..,i .. ,.aoko cenił sobie tpok61 
I 5Ic~kil rod.lnne. Mll[cj~ ze.arek OIł~y'!;I-•. 
Zawi.dom[onll o ł!louenlu .IQ w komlqdl.te 
llrujel. tona [ chD(: I t mUlejancl Ulehowdl d)'· 
.kracJIf. to j~n/lk ,dol.ta u.taU~ dab r.k t)'cz· 
Ił,.". 

Skoro jut rozpl.lt'rn . I~ o Pfott,tucjl, to w.po­
mne Jencn' O nie\ldanych t.cnl PI óhlch rllflu­
klesI. l"uQde WJZy.Urim _ mówi por. Jodlow­
ski _ .ter'm, aię o prace dla nleh, III" wiele 
I "Ich, chocld nie wI!)'1ItkJe. to koble,y bcl' 
wyllutałconJI. Pracy fizycznej, do tello ma o 
1;IIĄłIl'J, ni. chca P04jaf.. ręn~tuJa .(la poud~ 
IIkl'1llllrkJ." "'ed.J)eJ 01efO.w.aUiroI1 lek"\ prlło~~, 
lIie wyradla IlI!ody. Inn. ehelal. lo.tail ler oo/· 
ca. ldobyl. ten uwód, hlc:r. .. Ileh" uprlwJlla 
".dal z puy1l:uml dJa kl itntó,.. konllkwlncla­
mi - b,.la uraion .... 

Pof\!S1'.ofla Uladnle"l. mi, talt pnyn.J­
mniej liąd~. s:r.e<ny upak\, a mlano'lVicle: 
w jakim momoncle daleko PQliunle:la "wc»od' 
seksualna pneradz.a. I lę w prostytucję· ­
Najłllerw by,vll - odpOwiada mi M, I!.ri.. G(J­
rJ.t<lowskl - nwend.n1e a lę po klla jpach, 
póf:nlej urnac-nl. ,Ię cheĆ lekkiego tycia bel 
pracy, B)"IA.'aJIl. jednak przypadki o wiele bll'­
ddeJ skocnpUlcowanl, nte mlet:r.o:r..ą ce .llI .... 
tym .tereoł~IQ, bo niektóre lo tyCh pań pOo­
.ladaJII ..... ylc.nt.łoenl. i l lwód, Wlponl1lla~ 
lem, te pf'CWtY1ucil w T.,nobr~au j .. t zja· 
wlaklem nowym, l c:hYba .e:r;.oo.oW)'m. tak:!e: 
pełn.e ,tal;l!llud' oołoty kret t~u &.iawlatru, 
e puynajrNtiej nie b'ltCiJ:i. ono lak drlltyc:r.-

• •• I JIIf':r.tUl Jedn.a .pr.,..,I. S......abod. IIksUllnl 
pn)'bier". POetać niepokoląCl; dt. wyj "'nie­
nla teJ;o :r.jlwl.ka. IPOto do powiedsenl. m. 
medyeyn. ł p.ycholocil, r!lycl,tl i. rnlodtlet 
do jn.w. obecni. UI,cUlI. wcu in i.j 11 WU)'­
.tklml kon .. ~wene;&mi. wcześnl.j m, in. rOl;­
bł.ld" lill :r.alnteruowanle t.ycl.m nk.u.l­
nym, Za"adnianie ujwladomfenla •• klualnego 
to tem at odd~lelny, wspomne J.dynie, te t.da,­
n iem bad.c,y ,yi tern wychoW.nla w rodzinie 
I -'u:ole .pych. ten problem w aferę poc!ś-wil­
dom06ci, PQ:r.Ołtawlając wobyw.nfe wiedli}" 
w t)'m zakT_tI lrTesorn kol,"eń.klm I prak­
hce. która - :r.wlasl.CJ.II. u dtiewC'loąl - powo­
duje niekiedy kawtrof.ln. , kutk i p.ycbJez­
n • . 

Te zlotone proWemr.traktUie się albo z po­
ty(:j! Annl1 ZbawlWl , albo w spotób wul­
,arnl. upron.caony, Dla uniknięcia nieporo­
l:llmten: nie w)'"PO'WJad.am $h: co do rcn:mI.­
r ów :r.uYinlllzowanych Jjawllk, lec%, te Sil. 
one orobl.,nem, tlleeh jwidc%.llo pn:yklady 
z Tllm obnesklego, Tu zdarzyły się pueclet 
Bd aje alą .)Id,.". ,., Rf.M7.O\\.'Ik iem.. ,wany 
:r.biorowe, 

8"rawe.rn\ )edll"O było łnech ~d.tlnel'O'Wa· 
..,.ch mlOdych rnęicann. DruIII p1'lP.lli.pttwo. 
dokonlM n. ~[ równiej; Ofnz mlodyeh )uda[ . 
, ~.t w Iwe' ",,,,"ow[e uczeill!6lnll! odrd..J~e', 
zwl.ueza nll!1)Ok61 budd _law. ~e~[ mle-&­
k.ńc6_ w.i. ktOrzy umi .. t po~piln ll .... alej· 
cieli. ''' ' mlew.lI .ill I otlary a:w.ltu, Od,. b,... 
łem Gll.tnio ,.. Tarnobr~ll!u. prokura\or miał 
Jut nekiu uczeslnlków ,w.llu pod k[uczlm, 
Obcl,.i.l_ Ich lI~n. oko[lc~nokl: wlpomne tyl~ 
ko, .te n. mieJlICu pru-stClPłtw. I)OzOlltawiono 
nlel)rz1tomna kobl.te, PodobIlo był 1"Zl:1.I 1 __ 
d... " JlIa(lllk .w.ltu I l:Iloro",'.:o, ltez lor ..... 
nie ltanel. n. wokartd:r.le . ,du, bo ~cua 
w.tępnelto dochOdunla 17-letn[e d.J:1.wc~ t ro".. 
braIajaca . z.cUl'1Iicll ołw!adcJylo, te wlaklwle 
\.o liII wie c:J:1 / a ",,,,,.Jcono. - Byl.m. proszę 
D/lnl. bard!lO pl ani", 

Jakle n..,uw.j lll .Ie konkluzje? Zre:r;yłnuJ(I 
l wnioskÓW ogólnych, lecz nleodparc:e n/lru. w. lie twlerdJenie, 1e ac:r.kolwlek niektóre ze 
wspomnianych :r.Jllwi;.;k t.lchoch:a na mlrgi­
nesle spolec1'.n)'m, to Jednak wieloma nlt ml 
powillune są :r. uers:ąml kresami: Iwoim 
wYltepowanlem ItwarUi), z.a,rrotenlI M • 
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POKONGRESOWE REFLEKSJE Prud paru dniami Pablo Plc.sso 
skoncryl osiemdziesiąt pięć lat. Z 
tt'go Itełtdziesl,.t pięt oddanych cal 
kowlcle I be-z reszty Jttuce. Picauo PICASSO Na nan.ych oCUlch dokonuje 5h;: 

poclełiZaillce ~awla.ko. "ProwIncJo · 
na1ny" Rtenów, z którego ten i ów 
pOklJiw~ ł sobie, staje $Ił: afrakcyj­
nlejstym miastem. Zrobiły to cho­
ciażby dwie wYUte uczelnie. Do 
Rtenowa pocz;ynajłl napływać lu­
:lue z u.wnątrz. ma j<!cy chociat do 
pewnego stopnia wypelnić luki, uo­
blone w cUlJie "wielkiej emIITlcji". 
ClY jut wypełnili? Wydaje sił:, te 
do telo jest jeucu d,leko. Iltn !eJe 
obecnie tendencja, aby rue tworz.yć 
nielicznyeh, giaantycznych metro­
polii, l. rótnych wzglł:dów - nie tu 
miejsce na roIowatanie tea:o proble­
m,. 

Jt'lt faktem, :te w Warsuwle 
Ikoncen trowano at 83 proc. inslytll. ­
tów n$ukowych. Słusznie; w ltolky 
powinno Ich być duto, ale ... c:ty ko­
niecz.nie at tyle? Cty na IlI:Ute.'<t 
tego pewne tereny nie Itają .Ię u­
niedbJne, poknywdtoneL, mało 
atrakc,. jne I dlatelo omijane przez 
ludzi maj.cych t.drowe .mblcje ba­
dawcte I naukOWI? 

Wiadomo; Instytuty skupiają na­
ukowców ,,'y,oko kwallfikowany.::h 
i - mam tu n8 mym niemal wy­
łIIculIe humani'tyk~ _ Ich prace w 
snact..'\ej m'erze opleuJII Ilę n. ma_ 
teriałach arcł!iwalnych. starslych I 
nownych. Ale - "t 1'1 m c I" lu­
dzie. któny twonyli archiw., byli 
roulani 00 ('.Iym kraju stosunko­
wo rÓwnomiernie. do:tumentowaU 
n;1 tywo lo wn.y5~ko. co . le wol<ół 
n:ch dz.; .. \o. A mam tu na mym nie 
t.vjl<:o ;łf('hiwil "urtl:do-v.'I!". Aut!!;'\4 
t.~cU\.:, IIr('hiw.lia tworU! lud;de. ~ty ­
kający ~il: l. autentYCUlyml wyd.­
n:eniaml. 

Teru problt'm, który jul IXIru­
~lyJt:m w arł\·~tule "Nie sława Ma4 
l.ow$u" ("Widnokrąg" nr 41 '16), 
Ct)' skupione [n,tytuty. In.cze; 
scentral:1.owane. s,,! w It~nle t ywO 
rejt'l trowat to wSlJ'stko, co się due_ 
je, m:neło I mlj:t?", Cz;y t~y nie 
Jeole!, prak.tyczniej. sk utec:uJ lej by­
łoby fu nkcje łbie('.nła dokumentów 
pow;enyć "terenowi", w1~ odpo­
wiednim ołrodkom prowlncjonlł_ 
nym?'H 

Ten problem porunany był na 
'tI.':l!'lu komisj.ch kongruowych. Pa· 
d.ły w tej materii liczne &1(5)', Iby 
przeprowad:dt decentrallr.ację, pczy­
wrócić "prowincji" n(l.letną jej ran ­
g~. Tak postawiłem Iprawę i wy· 
lunąłem odpowiedni wn łOlek na 
posiedlenlu komisji. która omawiała 
problemy ubytków. turY$tyki I wy­
poczynku ot'a't muzealne. O co kon­
kretnie chodr.l? 

Jdll chodzi o humanistykI: _ jest wielkim mitem t wielką praw­
nie biorę tu pod uwagę ludzi. kt6- d:j nastego CzaIU, Jelit osobowością 
r:r.y wprawd1.le d rukują w runow- tak potl:tną. te ws:r.ystko, co w sztu­
skich wyd awnictwach, chociaiby na ce się dzit'je, musi doń jako do tró­
tematy t1;e$l.ow,ltie. ale stale mien- dła powracac,: Powracać doń jako do 
kają pou województwem za. wie.lkiego In!piralora t do tego. któ­
awansowane są pn.ede wszystkim ry arlyltów w"pólcleSnych nauczył 
dwa miasta; Prz.emyśl l Runów. być odważnymI. 
PrzemyU jest "leciwym" ośrodkiem Picasso nie jest tepretyklem, ale 
badań historycmych, w Rz.esz.owie jego dric.lo slaje się natychmiast p.J­

rozwijają Ile badania nad kulturą żywką I PUnktem wyjścia dla teore­
ludową· Przemyśl już J}06lada stację 4'ków, albowiem je.t IQ materia 
PAN, a dzia Ilnołcl~ obejmuje cało wciąż nietwykle żywa I pełna ulu­
wojew6dttwo. Dz.lał Etnogra/!c7.ny miewającej namiętności, pujl, t y­
Muu:um w Rz.esz.owle w ba- wlołowoścl I ttnY$łowoirl. Ci, kt6rz,y 
daniach nad kulturą ludową 0- nic wnikają w głęb~· sens tego. co 
graniczyi się do kilku, ale n1łj~ od tylu dtiesi"lków lat tworzy Pi­
ważnleJuych regionów etnogra- calso-pow ladaJ,., ii jest to kame­
f\eznycn i w tej dzledunle posiada leon w Sltuce. W tak długim I tak 
dute osillgnięcla. DtlalalnoAć nauko· Intensywnym tyciu pol:()&t,awanle ta~ 
wa Przemył!a skupia się w Towa- kim samym artystą. nlcmllenlanle 
nystw!e PrzYJacl6ł Nauk. które .ię by!ooy niczym innym aniżeli 
ma o~reo,;lony i skry,ta lizowany świadectwem ukrz.epnlęcla , mita­
chArakter i jest subwencjonow.ne demizowa~la .ię, ltanla bu fUC'ł!U 
pne: PAN odd:lał w Krakowie. w jednym miejscu. A Jednak Pf.t3' 
TDwartystwo Prtyjaclól Nauki w tych zmianAch, pr7.y tym na jr6tno· 
Rteu.ow!e jest równie:t subwencjo- rooniejsz.ym .tako ...... aniu problemów 
nowane przez. PAN. trudno Jednak malarskich, pU.y tych wszystkich 
byłOby m6wlt o jego skrystalltowa- prz.enlkaj,.cych się z .ob,.. oddz.iela­
niu, :.decydowanym charakteru. J~cych slfl od siebie epokach swej 

t'W6rc~ci - Pica5.50 z.awn.e je5t 
Na kongresie cZI:,to l mocno pod- artystą tym 5łInIyTn, 

kraAlano. że w ramach decenŁrali· 
ucjl równle:t I w dziedzinie fauko- Znaety to po prostu, te zaWSf.e 
wo ,badawCzej mu,z;ą nastąpIć w JeGO d7.1eJe odkryjemy C1.łowieka 
zmiany, ale rots"dne, aby nie wy. bardllO okre-ślon('go, Indywidualno!!! 
rząd'tlly szl<6d. Ta kle Itanowisko dominującą nad wstYltkim I ze 
jest bardzo Ilunne, J~ tri nie wu.Yltklego emanującą. 
my!lt: o przeniesieniu do Prlemyłla Ob~erwnwlć motemy t.o od pierw­
CłY Rnuow. taklelJO C'3 Innego [n:ych je/ilo <>bUtÓW I rysunków Je-­
Instytutu PAN, bo posiadam poczu- uczc w manierze na wpól akademl­
cie rteC%YWilItokl. Mof.e i to kil!'d.vł ('klej, lcel. powstałych w charak:e­
nastĄpi, Na ruie". wedle stawu ru h il' T.Plńskicj Ludycj!. p6tnlr-j w 
grool.. MyślI;' tl p I a c OJ w- owycł!. nieco pod wpływem Toulo­
k a c h n a u k o w o _ b a d a w_ usa Lautreca. obrauch niebieskiego 
c t y c h, jako funkcjach odpo- I r6t1Owego okresu. Jen.cz.e pó:tnleoj 
wtednich Imlytut6w: Nltorycznej w hrutaln.vch, objawiających nowe 
w Pl"1cmyłl u I badań nad ludO'Ną pra ...... dy ,.Pannach z A .... 'ignon ... kló­
koulturll - POJętej komple'uowo - CI" stały 3le: kamieniem węgielnym 
w Rz.enowie. Nie wyklucu to, aby kubizmu. A wiemy, czym był w o­
Inne pla~ówkl nIe zostały zorganJ- góll!' kublun dla kultury I c;ywllb.a­
mwane w innych miastach naSlelo cJI dwudziMtowiccznej, 
województwa. Byłyby to placówki 

J d 
N,'- m. p"--" w J-go >."M,. '. ma ąC't" w pierwszym rl.~ zie za 1:8- " "". ,.,. .. ~, 

danie dokumentację zjawisIt t o- 1miany I niezmienność gruntu\ z. ja­
,Iuun!e Ich dru.,ltlem; takte dla kIego one wyrastaJ,. SUa PIcassa 

prteClucle nadclągaJ,.cej katastroCy_ 
To I lynna "Guernlca", "Gucrnlca" 
_ równiet Iowiastun bohaterstwa I 
odwalll. 

O Plcauie napisano ,etkl kslątek, 
tysiące artykułów, dlate&o choclat­
by, te jest on dla kaidego z p~zą-

tkwi r6wnlet I w tym. ie w sposób 
celów praktyez;nych na miejscu. o· tak odwałny umie plynąć przcciw 
pracowanie lematów lokalnych, re- prądowi. ctynląc to w spos6b zwy­
ilionalnych, które tei majlł prawo ch:~kl. Jelo walka jako arly$ty jest 
do tego. aby .Ią stać kam.,.e:tk'ami rmponu~ąca. Być mote niezroz.umia-
w wielk.il"J nł;rodoweJ moou.Ie!. ły wlaśrlwle, porywa <m ! z.achwyca. cyeh unlvenum prawdJ:łwle nlezwy_ 

Chyba tak; jdll się powiedtiało t to jest jednI! z miar Jego leniuszu. klym I tematem niewyczerp!lnym, 
.. a", tru.ba powiedz.:lee I "b". Jest równie! człowiekiem. arty~ o Picano bowiem d:dala na wyobra:E-

"umieniu, które byśmy mogli narwać nię. Dxlał. Cn.ią swą twórczośclą: o­
Mówiąc o pllcówkach naukowo- - Społt-CUlym. Oto za parc: mlesle:cy braum.i, rzetbami, grafiką, ceramt_ 

ba<lawcz.ych, czy chodz.I tu o jall:loś minie tnyd:ldcl lat od chwil!, kie- kil. D:z:Iala tri fascynującą historią 
d". 'wiat uJrzalo ,',go przerataJ,ce .... oJ.- ,',Ma t~ b.,d"-J fa,-, rozbudowane lokalowo i etatowo, .. ~ .~ ..... ~... " .. -
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sensie nazywane jelt prz:y&odll, pt­
casso nic podr6tuje, nie poluJe_ 
:unlenia iony. ale nie mlewa ona.­
lamlająrych romans6w. PIcano ko­
cha swe dzieci I Iwoje kobIety 'iN 
Ipos6b .bardz.o prosty, A j~nlk fa­
scynuje nas jako czlowiek wielkiej, 
najwll:kszej przygody. Z tym. te tl!, 
Pt"Z".cod" Jest n tuka. tak podn!eca ­
jąca jak dalekie podróże, polowania 
na lwy w Atryce. bohaternIl.'''' Iron· 
towe, "amotny rejs przez Atlantyk'. 
J est to prtygoda męska I mętna. I 
chbciat bywa tylko obrnami, kryje 
llę w niej tętniący UWize nlepok6j. 
Nlepok6j rz.ego? Poszukiwania. do­
chodtenia prawd ukrytycł!. Nlulroó,­
C2lOnego I nieoBranlczoneiO-

Ten siary cdowlek w luinym ~ 
tr:.e l S/l.ndalach na bose nogi jest 
najwi(kuym cUlrodlleJem nUl.eao 
C'Z.UU, I nlezaletoie od tego, że epo­
ka cUltodziejstwa urhodzl w prte-­
nłość, urok jego niewątpliwie m.ło­
dtieńcz~h cz.arów trwa niezmiennie. 

IGNACY WITZ 
Instytuty naukowe podlesa;ą, a 

ściśle s~ orianaml PolJ.lclej Akade­
mii Nauk, Pewne instytuty wyly­
iaJII w ter("l1 lud1.i, indywidualnie 
c:ty td 'Zespolowo, n. przebldanie 
ta.jo:;:ich ny Innych problem6w, dll 
Ich dokumentacjI. Zebrane materiał,. 
z. kole.l są opracowywane i olła.su4 
ne. Prowincja. jeśli jest dekawa, 
mote sobie takle opracowania ku­
pić i prz:eez.ytae. Ale to jest tylk o 
kOn.lum,pcja nie t ...... 6rcz.ołt. W kul­
turle jest to również watoe, ale 
w.:Łntejsu. jest właśnie tw6rctoić. 
W Ilu ludiJach obudiJlaby się pasja 
badawcta, gdyby wiedlie1l, :te ich 
puca znajdzie wyrU w druku ... 
Termin ,_prowincji" nie powlnle:'l 
b,.ć !\yno~imem ctego' drulonęd­
nego. drugoklasowego. 

ddt'lo. kt6rogo tematem byla wojna, nującą. bo prawd~ m6wląc, potba­
Instytu('je? Wedle llaWU (l'obla. faszyzm, bombardowania lotnlcz.-e, wioną cienia te;o, co w POtocznym 
Na razIe - mam na myili RU:lzów _____________ ,...-------------- ____________________ _ 
- j&klri dwa pokoje I kilku ludz.l, 
ale 1 pa.sJ~. oaniem. ambkją ulro­
WĄ. tw6rcz,ą. 

Adam Potas z 

Jeśli chodz.l o Prtern.YJ1, posi.da 
batę w calym te,o ,łowa mlczenlu 
oraz wi~lolet.n i lj tradycjI:, W Rze­
nawie sŁworz.ente batY, ...... senile 
materiałowej i penonalnej, lo 
kwestia decylji ustanO'Nienla pla­
c6wkl. Jeilt chodzi o dorobek nau­
kowy w tej dz.iedtlnle, stauzy I 
nowny, to jest on n.prawdę pokaf­
ny. Tylko mrugnĄć, a posypi!ł sił: 
da1ne, jak Ilę to mówi ,,1. mety"_ 
Hi obo16w ndukowo-badawcz.ych 
10rganlwwanych pnu Dual Etno­
rraflCUl,. Muzeum w Rzeszowie 
dalo w sumie góry materialu. 

NIE TYLKO SMAK 
CZARNEJ KAWY 

Strat6w. Szybko zapada jesienn,. 
wiect.6r. Zaraz przy drodze lwi o­
iwietlony , długi dom. Pachnie 
'wleiy tYM I wapno _ nieomylny 
tn_l!:, te niedawno ukończono re­
mont budynkU, w którym mldci 
,Ię Klub Kl"iątkl I Prasy .. Ruch"_ 
W dutej sali wsz.ystkle stoliki są 
zaJ(te. Przy dwóch stall bywl1cy 
Irają w brydb. Inni pueglądają 
gnety. gaw~dtEI prty pół-czarnej. 

Obok st.rnych siedzą młodzi. Sil 
tu gospodarze I pracownicy rze­
$1OWlkJch tabryk, prtedsięblorstw 
oraz instytucji. Wlększo'~ bowiem 
mJes:z:.kańcÓw wioski dojetdża co­
dtiennie do pracy. do wojewódzkie­
go miasta. l choc:lai w Rzesz.owie 
są kawiarnie, do których po robo­
cie motna wstąpić na dobre cia· 
I\.kO, m jednak miejscowa prty _ 
ch~ga aUnieJ. Większ.oŚć z doje:tdta­
JIIC'.1ch wraca do domu i wiecz.orem 

odwiedu klub. PowiadajII, te ka­
WI tutaj smakuje najlepiej. Ch~t· 
nie przychodzą ni ciekawe Imprt>­
zy, odczyty lub prOlramy telewi­
zyjne. Nie wyobrabją aobie wsi 
bez. klubu, A jeUCte kUkI lat 
temu ... 

Wle('::ory wypełnia nuda. M.ło­
dych w Stratowie niby duto, lect 
kaid,. chodu własnymi ścle:tk.aml. 
W tym okresie do szkoły przycho­
du nowy kierownik _ Zbigniew 
Stralewski. Chot'iaż ,.ko pedalog 
pracuje od 1936 r. l może pochwa­
lić .Ię Ulacwym doświadczeniem 
tlwodowym, to Jednak poc~tkl 
praey w nieznanym środowisku nie 
naleią do łatwych. Ale taka sytu· 
acJa nte trwa dlugo, K ierownii( 
bowiem nie tylko pilnuje spraw 
uko1nych, lecz rorat tywlej intere­
suJe się tym, co dl!ejc się we wsi. 

Prz.ede wszystkim nawią:uJe kon-

KiC1'oumfk ukołll' Zbigniew StrdŹcw.ki OmDwie z mlodzietq pIc"" 1'I'I1CII' 
zupolu pidni i tońc4. 

takty t. mlodt.letą. Zakłada lesp6ł 
teatralny, Ret)'5eru]e "Karpackich 
g6raU", "Plac6wkę", "Latarnika" I 
wiele innych utuk. Zespół wraz z 
utnan lem u10bywa plerwne I bar· 
dto potrzebne fund1J5ze. Wystar­
cujll one na z.akup lprZł:tu do no­
wej iwietUcy. którą wiei buduje 
w c~·nle społec-wym. Powodzenia 
zaczynają smakować, A wlldomo. 
ie apetyt winie w miarę Jedtenla. 
Młodzi gospodarze $wlelllcy 
czlonkowlt' koła ZMW prainą u­
lepslat I rOluerUĆ pucę kultural­
no-ołwlatow~. Idea ukladanJa klu­
bów n. wsi natrioma więc w Straio­
wla na podatny grunt, zyskuje 
wielu zwolenników, Oficjalne o­
twarcie nowej placówki następuje 
l lipca J964 r, Uroczyst06ć :bteaa 
.i( z. obchodami "Dni Stratowa", 
l.Orianlt.owanyml WÓWCUlS po ru 
plerwsty, Zespół teatralny wysta­
wia z tej okazji "Sobótki" I "Wier­
ną rzek.;:". Przedstawlenlłl grane są 
kilkakrotnie tak dl. mleszkańc6w 
Stratowa, jak I oltolic1nych wio­
sek, 

I 

wokM klubu skuplajll alę ludue, 
kt6ny pragn,. pracować w r6inyeh 
tupołach. Najwh:cej ",lana sl( do 
Irupy teatralnej, Wloc1Ory wypeł ­
nllją nauk,. trudnej Gtuki scenlu_ 
nej, Na próby prt.ychod~ reluIar ­
nie. Czlonek tespołu J. D , pracuje 
w WSK wRzestowie. M. tri 'os~ 
podarstwo. ObowlUk6 ..... duto. Jeio 
toni proll wl(C St.rat6Waklego, 
teby :uez;ygnowal z ucz.estnictwa 
m(Ża w zespole, bo prz;ychodzi 
pótno do domu, a rano musi jechać 
do pracy. Znowu mąt mówi - pa­
nłe kierowniku prolzę porou:nawia~ 
1 moją ion,., teby pozwoma m i cho­
dut n. pr6by, Idy t Ja bel. tej pu­
cy nie mogę tyt_ S:cure rozmowy 
pomogły. Rounilowany w teaLrze 
mleukanlec Stuiowa lOStaje w 
tupole. 

Takich jelt więcej. Ob. W. L. 
u.jmuje $I~ iospodarslwem I wy­
chowywaniem dz.leci. Mąt praruje 
na stacji kole jowej. Mimo licznych 
obowiąl!t6w kobieta 'tn.jduJe czas 
na prób,. I systematycUlle bleru: 
w nlch udział. Podobnych mlłojnl-

k6w ma równie! w rganiz.owan,. 
chór. Po kilku jednak wyat<pach 
fodu aię myli, teby chÓr połąc:r.yć 
z irup~ taneczną orat kapelą i 
stwol'l:yć lesp6ł pidnl I tanc&. Po­
mysi r.ost.je :ueallz.owany. 45-0-
sobowy le!lp61 Izybko tdobywa 
roz.gło5. Wystł:puJe nawet w tele­
wizji. w pcogramle młodzletowym 
- "Po a:z6stej". 

Sukces cleny W"IIzystklcb. W ten 
wieez.6r 18la wypełnia III: sr.cz.elnle 
miłośnikami srebrnego ekranu. 
Kaidy z zadowoleniem ogłąda wy ­
.tęp .w.rolch artystów - aroamr6w, 
wypowiada uwagI. Wszyscy robią 
to 'Ze .wobodll. gdyt po ponledllal­
ltowych spektaklach w telewltjl 
z.awsz:e omawiają pretentowane 
utl&·I, Dyskuaje prowadzi Franci­
uek Tama, pru-wodnicz.ący miej­
scowego koła ZMW. Podobna wy_ 
miana ldań i opinii odbywa się po 
telewizyjnych programach t. z.akTe­
su wledz.y rolnłc:tej , 

Klub wiele uwagi połwlęca naJ­
mlods.z:ym mie.s7kańcom wiOlkI. Na­
will1.uje jcill~ wlp6lpracę u nikol" 
Zetpoly dzleclł:ce - ch6ralny, recy. 
tatorlkl I tanecmy pruJ.wlaJłI n ie­
zwykle o:t.rwion" dtlalalnośt, Blo­
fą, udział w programach artystycz­
nych z.organiJ.owanych 1. okatj\ rót­
nych iwlą t i urocty5toscl. Do naukI 
Aplewu s~ dwa adaptery. ma,"eto­
fon oraz boiaty z.eJtaw płyt I taim. 
Z k6lek ulnteresowań najlepiej 
Placują historyczne I plutycUlt', 
SZczególnie lo ostawe mote po­
chw.lić alę du:!:ymi o5\lIgnięclam l, 

Dtleci n. zajęciach wykonuJII 
plan51e, gazetki ścienne l Inne pra­
ce, Cenne s~ pomoce naukowe, a 
zwlaucu do fitykl. Mali plastycy 
robili także bardlO efektowne ni­
ttyjnlki t. rOłu. Uczą się pięknej 
Ittukl rzetblarsklej. Rozwij_ją . wo­
je wolooie!, które ujawniają lIt; 
Uz.wycu.j dopiero w klubowej 
pracownI. Z niej właśnie Zduslaw 
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I 
Wyalildt.iła sp6dnlc!: I rwU!on, w 

'lin ie !lIon! .. ldJ!:la meuck, kt6ry 
payclepil l ię do Jej swetra. Z,a r­
n llla do pudełka po cla.stklch caly 
p lik list6w mlłoanych, które Cl,)·· 
tVI n ie dl. niego, tylko dla . ie · 
b le. uśm lecha j .. c II\C: do w~pom· 
nleń. Schowala pud elko do lUfy 1:. 

Juiłlt.!c: a m i. Na krześle obok uipcza. 
CU l allala luzem rlucon. p zela. 
h. rzyntor Wzi lll j .. ! pcIuukał .łrod­
kowej slrony . Zosia przymknęla 
dnwl, by m6c dOltat . lę pr:red u­
kryte El n imi lust ro. PoprawUa 
f ryzurq. Ołówkiem zaC7.ę!. ryJowa~ 
r7.ę'Y . 

- ZoIItaw tę gawtę - pOwiedliala. 
patn.ll c nlrcystycUlle n. swoje odbi­
ele I dotyka, .. c podunkaml 
p . lców skórę nad ()(')';IImL Clytald 
J, Ul dWldddcia ruy. Wyda je mi 
alę nawet. te n ie Iltnlcję dla cle· 
b le. te jestem ci taka absolutnie 
obojętna. ie ~wllta nie w id lfu po­
sa swoimi gluplml wlernam\. 

- M!lo.ść nie pole,. na m6w1e­
n lu wielkich Iłów - oc:JrJ:e ld. Zlo­
łył guetę I odsunął 'II % powrotem 
na krzeslo, Podnl6sł Ilę, Spróbował 

'lo objąć, ZG$ia ude::'~la nie­
d erpllwie jego dłoń, Od.s1:edł I 
usiadł na tapcunie. lwr6cony te ­
r u \war;ą w jej Itrom;. Znowu 
wz.l ąl auetę. T eru jednak nie 
eJ3tał jej, Słuchał lłosów dobiela· 
' .. cych I kuchni. 

- Pójdę się prz.yw i tać - rlekh 
Zo,!a. ZostawIla K UYlz!ora same· 
' o. Jut w progu porusUljllc biodra· 
mI. PÓf.nle; uslynał jmlech, prośbę 
m atki I tt'lykrotnle powtónone 
pnu nią: "niech pan wejdz.le, nlecn 
pan wejdlie". Sledr.la l w ci .. t w de· 
n lu półpnymknil:bch dnwl. tr'ZY­
ma j .. c %Win lęt~ laut~. Prusunął 
Ilę cicho bm.j .łwl.tll. b iJ~cego % 
d rullelo pomleucun ia, Tamci w 
kuch ni. Zosia, Jej matka I męt. 
et"ma opow \adllll sobie dalej we-
101" d ykteryj laU sj~ ... lo'''''' 
M atka znowu wledz.l.ła "niech 
pan wejdz.ie. niech s i ę pan nla krę · 
puje", Kr7.)"ntor ro~n,,1 sknyd2a 
clMop!sma I pr7.)"bll tyl Je do OC1U. 
IJdył miał natoyt slaby w%l"ok. Li~ 
terackl kącik pn y n l6s1 Jeden no­
wy utwór radz.lecklelo poety. Po­
mlneł jednak ty tul w leuza, jeg;) 
trdĆ ora7. nuwlska tłumacu I 
.utOta. Opułci l lłowę. Nie wiedząc 
kiedy zwlnel auetę w rulonik, 
zml~ Ją I odloty1 na du .... n e m ieJsce. 

- Krz.yś! _ udyna). W prz.ej . 
iclu It a!a Zo.la I uprana!a lO 
n iemym lestem. 

... . hIO"'''' . M. KOll1etallallt. wt. 5,,1-
• " "Ud : ORGANIZACJA WSI t GOSPO' 
DARSTW ROLNICZYCH. Cs. I-UL W_ 
1_. PWJltIL ... 114. eonl U d. 
WUlO~Ifl\1e ~~IJr;a dla ","6ł prę­

fPMQblen li1 rolnlne,o. Z •• lera <MI. 17_ 
1I1.loryeany rozwoju rolnletw. pols"lel", 
a ."eenlem ni IOC!j.lluyC'łl\e pr .. obuk_ 
e.l.' wsI ... PRL 01'111 opis or,.nIZle)l l 
pro .... dłenl. ,,,.podilUlw rolnyeh. W 
ł:Zęft! 1I;01l= ... eJ - wyDr.M .... dnl.il'll.l 
VIliIwod."IW. ' oI .. l"'e .... 

-00 0_ 

1l1..... "ltun"O'I'.' "'DTNACZKA, 
Pnotl . "' .Jow. ekle,o C.eyll. DlllochOW~ 
Pil. Ww. 1M11, JlIII17. I, .1, 1' .... U rJ . 

Bohllerk, pow!de! je. wq>Olez.em. IS-
letn ia dJlewCl,., ... KI!, tll l prulotoni n' 
ntlO' J ęz )'k! Idob)'l. IIObIe dllł.4 popu­
t .... n_ ",,'ród TlIlodKIei)'. ---Led. 8,dllow.kl: e ,rwA TftWA . Gdy­
. " tMII, Wyd. Monll!e ••. au. u ... U d. 

Jes t 10 trl.t!e \liYd.nle łblor u o.oll/II­
U " UI.Mao Idlńo ll le,,, pl"ru . AlIej. 
tyeh w dute, eł,hl .u\oblolnflern)'1'1I 
~ t ... or6w fOlC.y ...... lot ni wle'u f, ont. eh 
II W~, I\)' .... "Iowe'. p"a,wDY od wnd­
pl. tI~ roku. CI.II ..... lellt\lra. 
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śc' 
- Zostanę tutaj, adde jestem. 

To nie ma sensu - nekl. 
- Zyjemy pneciet ciągle I cią,le 

z ludtmi, nowocleinle. MU5IJz to 
ttozumiet - powiedziała. Nie mo· 
tcmy UlfT\knqć drlwl I oklcn. te­
by odci .. ć się od kolpgów I znajo · 
m ych. Trzeba I porozmawiać, I od­
wiedlić się nawz.ajem. MyślIs?:, ie nie 
w iem. co się I tobą dzieje1 Zblltyła 
się do n iego. Krz.yst.tot pnygarblł 
p le cy. 

- Nie denl!rwuj mnie - d odala. 
Weszli do nlewielkleao pokoju. 
Zmru:ł:y! OC%Y. porażone naglym wcj _ 
!clem l mroku w jaskrawq. n ic o· 
słonlęt" m lecUlym kloszem tar6wk~. 

- Pomajcle się. Mój koleaa. m Ój 
kolega _ powledtlala Zasili. 

- Kn:yntof. Po prostu K rzysztof . 
Mężcznna w ymówll nJewyraf.n& 

nazwisko. koń~ce .Ię na lekko ,ep. 
lenl"ce .. let" . Podał na pnywltanie 
lewą rękę· W prawej u7.ymal stertę 
kolwowych widokówek, d Oltarcw­
n"ch mu bardzo I~ybko przez ZO­
się· 

_ Uwielbiam S7;weCJ~ - powie­
d 7.l11, n ie lwracaJ~c się wlekiwie do 
n lkofO. i trochę międllIC .łowa . kt6-
ft wydobywały ,I~ :z j . g<l ust tenpe­
conych wldą w uu:blenlu. Kocham 
obyc:r.aJe. ludll l przyrodę tego kra­
ju, S%Wecja to moje naczelne hobby. 

_ Ml a!em kolcgę Szwcda . Przyje­
chał do Polski jlko praktykant I 
U1ala:rJ: się w nu~j hucie - .... -trącił 
Knysrlot. NI1~'Rl się Gre-nlund. 
Był mały. lZe7.upły I nosll rzadk~ 
brodę . Byl po prostu bard1.O śmie· 

sVoY· 
Mę!ctyma odwr6clł się boidem do 

Krz.yntola. Wybrał cztery widoków­
Id i oClajmU Zos~ te je tabiera na 
paml"tkt;. 

- wet _ powIedz.lała l rado'cill. 
- Nie bc::d7.le.sz się ł"1ev.·.ałta? 
_ No w len - rzekla miękko, 
Kr7.yutot patr~yl J)l'Ull Okulary 

na ~h:. a Zosia na mężnymę -
ur~%ona jego kruczocurnyml wlo­
IIml I irlladl! cere. Mę :czYlna ta~ 
patuyl na widokÓwkI. Padały slo· 
'"I. I zdania, omi jaj Ilce uszy Kny­
ntota. Sp6dnica zejlitnęla się :r. ko­
lan Zoli I podjechała do p6ł uda. 

ZOilu _ odezwIł lię cicho. 
Spojrzała prulotnie. Jej uelone OCly 
stały się na chwilę matowe, takle 
bez wyralU. 

- Nie interesuje clę to, o czym 
f"Otmawlamy? _ upybe.la. 

_ Wprott prr.ecl ..... -nle. S:l;Wedzl ' .. 
twardym I uezclwym narodem. Wy­
chowali Ilę w 16raeh I nad jctiora-

jHlezI n.dlyluł! J." stwony~ I.n •• 
UyU preca l nUd, n' .... ".c:\.eh. W.MII. 
.lIeJ' tej powldel n il. nlI Jedn.1I ni" 
wspólne,o I mordu"wlml. al. w apoo;OD 
ci." • ...,. pc>kllluJe I Iw.lcu pl"ly ..... ry 
PoI."ow. " .... eIl1"l7 l _WOIOW. C1711 .Ic. 
I 10 ~blco. 
~ 

" ..... Ia Rollckl: BRAł.t:M r.APOWKL 
ww. IM/l. t .kry, .. 2$3, cen. 11 eJ. 

Auto •. In.ny ni pewno CQ'1.lnlJcom 
"polityki". wy4l1, pu)'p.dkowo Jak 
twierdzi, 10m ~ol"h report"y. Mbwl" 
one ° poliki., WSPOtezem~c\. I J'" tw)' ­

Jr;Je ulellO '\lIOf'. ch\oa",~ "'ldy ni­
.-yeh rod.kow. A"cJ' Jednelo z nleh 
("Chl.b "omlwoJ'!'U") roz'tY",a Ile III 
lerenl, lI.ue,o woJ_6dnwa. ---A. Orodlle"., J. A. 8u:aepl1lltl : PRZn 
"'.AoI aooOw Ir.Ol'ilCA t OLIW_K. 
WWI l_o lur,. I. rn. Ci!n. III II. 

Jt.ed.ktol'l7 ,,%ycJ. Wir,"""""" (A. O.) 
OUI .. Tr7Dun, Ludu" (J. "- lIz.) ."1.-
daj. u.l.lcJc o Or.eJI dlwneJ I dllaleJ­
IZeJ. oP!Itl.J lle .lę w u.dlle n. mali­
pl. lICh lClob)' lyeh w c~ .. le pod. bty n­
ml>ChodoweJ odbYteJ .... I.U ,. PuDIUI.e,. 
I1tUl:ow.n. elekl...,.ml UlJccilml. 

-o-<l o ocr 
A10h,. 8 .01': IITUDI!NCICIII L,II.TA. 

LUb'!n I .... Wyd. Lul>ellkle. a. l5O, Ci!n. 
II II. 

I Inowu POIyc:\" kto •• , .uIorem Jeń 
dltennIJo.u. Tym ruem nie ., 1.0 ,... 
porlIt. , I I. pow.,U ml,..c. w.,. dO"U­
mentu. "dyl Jej lemilem Jell 011 .... 
kut. tto ..... nl. ale ple.WIUl' po wojnie 
.",buJ uell ln! PoI.'kl Lu.doW.J UMCS ... 
Lubllf\!I, , dl 111Ulot' ukollc&ył ~wl1. 
chemlunl. 

WIDNOKRĄG 

mi, więc n ic dtlwnego, że s~ twardd. 
W dawniejszych cusach na pr:.ykla d 
bardzo dobrle radlili sobie ze zło ­
ddejstwem. Schwytawny na l o r,,­
cym uClynku od blerajllcego komu' 
pienllldte llbo kradnqeego lwykIl, 
kurę. lub przecherę I okplgroua, s,,­
dl.lli go. torturowali w kaz.amatach. 
w piwnicach. na osobności . publicl­
n ie zaś obcmali mu prawą rękę. l 
oto wyp lenili 7.lod:dejstwo do tel'O 
stopnia. te pojęcie I znanenie same· 
go wyru u "kradlie!" jest mgliste. I 
jako takle ZOltało umleucUlne w 
slowniku wyra%f!:Jw dawnych. 

Kr%yntof urwał. Idy t da-trzea! 
IronlcUly grymas Zoil. 

- Tak - westchnął mę~clYDla, 
pr:r.y(lądajqc się Ulad widok6wek jej 
p6łnaglej nodze . 

- ZOilu - rzekł cicho KrlYutot. 
Słowo 10 n ie wywołało wrlienla. 

, .. ". . 
Mę!ezyz:na ne.kl seplenilile. te i!>d 
wego pnyjacieła l c.oetebor~ ot.n.:t. 
mai uprou.enie I dwieście POŁrub~ 
nych koron, akOlIto pt'1:ejazdu. wpła­
conych na bank w WilraZlwle. 2e 
ów przyjaciel watwU mu tyrncu· 
sowI! pracę w res t.au racjl na mię· 
dlynarodo"veJ 7.I~z.ie przyjmowa­
nIa do pracy studentOW. 7. pensj, stu 
dolarÓw mlesiftc-mie. I że on, Jak tu 
sled%l. pojcthle do SWle<:JI I zbl)& 
nlezJ~ rortunę. Zaplanował wl7.ystko 
do naJdrobnleJI1.ych a~6łów. Ku­
pi non·lronowe kouuk!, o lana:e z 
ortalionu, które w tym nadmorlklm 

A,utor·powldclopilln. f'lporler I dden. 
nUlul "d~lec.kl st."U,o pollolenll. Te· m,"m .. R .... '.J d\lNY" le polne "on· 
fllklbw p,..elyel. ,łown'a<> bohllet • • !nI_ 
rynu ... Akejl powl,"el toezy PI • II­
tleh I l'1Iyddlsty~h •• 11 pUldń.wlone " 
nil' problomy elyuno lIdetuJe . " tul.!. 
aołel, csuOw d&lullJa:yeh. _o 
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Ol NI rac",oJ Izkolnlc!lw, I.IW040wt!,0. 
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lODy Kt&4dnnl.l nim .... wleJlr;l.m 1II1d­.... 

81."om,r SlereelrJ, OGNl. NAD '"Uf· 
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ule ... l •• CW' U II. KaI,-", Ikl_doI Ilot I 4w6eto _J6'w: 

oli ,.,. J U1In40t , MOJA .. T,.U. CZO!C". 
'Ww. IMII. lali.)'. BIblIoteki a t. llezy". 
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Iyt\llowe.o I ,,8ulw.,u "Id " . ... Ie .. " •• 
lin,. .. ,..,. OpOwIId. O 1U<bI.ch ..... Ia'· 
e)'cn I e.rlllllm deolpol)'l.l1Ielll z.ubwno 
Roej.In. jlll I PoI.llo .... . ElYIIn)'l'h n. )n_­
eleJ n. 1)'lICrl,. CI.kaw. eh .. a""..,..lykl 
t.ktOw. prHpro ... ildlOIll W oPI'rel\l • do­
kum.nty I Ich Itont,onllclll; l; te",nem, 
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ALM,II.NA Cłł POJ:TYCKL Lublin 11IOf. .ryw.ly_ 
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a..llomlt)' u;y,)'" p\lbllkuJe tll1' . )'e1-
NI utwoO' poehodqee K r6,nycII oll •• "&w 
,,~nłcl. 1 dl. pocl)'l.nl •. l dl. Ulpo­
""'- • ."Iudow)'cn do w:rllon ystanl •. 
~ 

- '.I.n. ll ol1łCltk·"or.mllel r OANO 

A.lnllnlcll UWI.II wler"",. dwudllntu 
polIO"', ezlon"bw LUbellJlII'o Klubu LI· 
I.U,,"le,o, leh r61norocln. tematyk. 1 
tOtml m. pt/llal'~ \lpocIobanla I kierunki 
pO!Ilu"lw.1I ulonllow Klubu. 
~ 

i:'.NNY TltOIJORY. W ... I 1*. 111I'y. a. WI!e"olod WoJ. woll lo, ROOATA DU· 
Ju . Hn. I U. WYd. II. SZA. Prr.l, ZoIli Korl'u".Zaw'd&lr..· 
. ,JIiI._oIUoak !ytulowej mot", p.UClYlI~ Wl ........ PIW, .. »I. ee~ • al. 

W popnednlm nu me rze .. Widno· 
kręcu" (nr 34) pn" art"kule .,Spo­
leClua kontrola CI)' InteITacJa" po· 
minięto na~15ko l utora Piotra Zbl· 
kow. klcco. P rzeprauamy la lo nie­
dopa tnenle l arowao a lltorL Jat I 
Cl1 tcloJk6w • 

kraju l " ponoć nadlwyczaj tanie. 
prócz tego nabędz.ie doskonałe tylet­
ki. u trzy apuaty rotoarartcz.nl I 
nlemiecke man.yn~ do pisania. Te 
pnedmJoty pnen.warcuje do ojC7.y· 
z.ny I tu sprzeda na curnym rynku. 
doliclljąc do rachunku kupuj~cym 
olu',JlII ,um:<ę. Zo,la westchnęla J 
obcl.llgn~la spódnicę, Ta jednak pa-ia· 
dala cudowną wlBŚclwośt. a mote od~ 
iac'ywała dyskretne tyelenla wla.łc1. 
cIelki. bo wkr6tce odslonIla dopie· 
ro co Ulkryt ... wewnętrzne stronę u­
da w ioposób nader jednoznacUlY. 

Ten dz.leń rół.nił się kontru\.owt) 
od pewnero mllfcowe,o dnia. w któ­
rym Krłyutor pierwS2.y rl% odwle­
dz.ll dom Zosi. WYliadl wtedy z auto· 
busu w u m ym centrum wsI. w z.ablo­
coną po n iedawny m deS7.C1U EZOSę. 
Robotnik n Jos .. cy sk6rUln" te<:7.kę 
pokaw mu odlegle ubudowanla, 

RYS. J. SIENKIEWICZ 
, 

UumaC'Ulc puy tym długo I zawile 
Knysdof n la uOlumlał dokladnle, 
tym bardz.leJ te - jak sii p6inle j 
okau lo - pc-awdzlwe wejście od 
podwórza zasianiala twołka I podwóJ­
oy płot. Min .. ł n ieśwIadomie wła!­
ciwy budynek I 1z.edJ n lpn.6d, trzy. 
m.jąc w k len.enlacll zziębnięte ręce. 
ZOIIia dOltrugla 10 przel okno w 
pokoju, Vi kt6rym stał tapez&n I w 
którym cz.yt.ala mu przed god zin .. 
m llOliM listy lieur.ych chłopC:Ów •• tu_ 
dentów I "bra<liatków" UMawlaje­
cych się. t.akUnaJllcych na miłość I 
wiosnę , plac:rJiw ych I hon<lrnych. 
Wybiecia WÓWC7.U I utrzymała się 
ni krawężniku It.!ny wychylona cia. 
lem do pr~u. jakby chciała rOl· 
postrzel! skn:ydła I leci~ do niego 
poprzer. kalute, :r. dłońmi !ciirtięty­
mi w pl~l, w rartuchu ł Jamej 
sukienc.. Zd,ylunym I n dot:nym 
Ilosem wykrlyknęla jego Imię. To 
był n.Jplęknlejl:ą d:ue6 w Ich tocz.­
nej mlJomo'cL 

- Krzyil 
PocInI6ał ,łowt. Zosia wmlechała 

a1ę II: lekk, kpin, . 
- Nie myj} tak 1nten.sywnle. Gło­

wa ełę rowolL Wr6ć z obłokbw na 
:Uemlę· 

MętcZJ'ZI:Ia pr:r:ermcal wldok6wkl 
popluwaj4C n. konlu.nld palców ni· 
C7.ym wytrawny liczykrupa. BawI! 
się tymi poc7.tówkaml, · miętosił je I 
tasował jak karty do gry w brldta. 

- Pneprauam - powledzJ.ał ,łu. 
cha Kn:.ysztof. Człowiek prtypomlna 
.oble niek iedy coł , co utkwiło mu w 
pamJ~1 I co będzie w nieJ lkwilo 
d o koń ca życia . Jak operowanemu 
na wyrostek roba czkowy b1lUl. na 
bnuchu. II: clym n ie routanie się w 
ładnym miejscu tI4!. świecie. czego 
Jednak wolałby cUlem lllc pamlę~ 
uć. po to chotby. by ulpokolć l U­
mienie, dr~ce się dułym: k to z 
nu zawinił . C~ moclo by~ Inaez.el, 
• skoro jut inactej, to w konaekwen· 
cJ! dobne czy tle. 

Zosia obdllłnęla rp6dnleę. Kolana 
:mlkly pod faldami luklenkl Md' 
C&yZf1a odwr6c:U OCZ3. 

- Zoslul 
- Słucham clę. 
- Muslę Iłć, Sp6tnlę sit nil luto-

bus. Jes\ dwadz.idcl. po d:dewlllleJ. 
Było mi u ciebie naprawdc: do.ko­

nale. Muszę Ilę solidnie Iplestyć, Je­
tU chcę z.d,,1y~ do autobusu. Nalo· 
tył sweter, obmacal kieszeń. w kt6-
rej nos ił !.wykle pnepustkę pracow~ 
nlcl4, wy. tawlon" pruz hutoe. :r.abral 
płalUL Mętcly:u1I odlotyl wido­
kówki I podpar ł btode. Zoila. ')0· 
wied:dala m u ,.przeprauam,. la 
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chwilę wró~" I za lotył. wełnl.ne, 
ctarn\! wdzJanko. na kt6rym tak 
świetnie ldały jej Jasnoblond wł~· 
'Y. 

- P61d~ l t obą. Kr7.yntot. 
- Zosiu! Zatrlymal się ne ł rod~ 

ku pokoju, z I łOWI! w świetle h · 
rów!c:l, z mokrym clołem. zwilgot­
nia łym nagle od tych myśli, kt6-
rym mimowolnie S.~ poddał. P61 
przymk niętymi od nadmiaru h .. la­
Ul ocumi SpolIl"dał w tamten 
marcowy d?;il!ń. ktÓry tkwi! " Je­
go "amięcI jak doli UCl;I!WG dnuga 
w cit>le. M iała wtedy n. Jobie ja ­
~ną lukienkę I wychylałl -ię ku 
n if'mu l krllwętnl,o:a no' ". wol. ­
ją ... lO po Imieniu tadYltawm glo­
Jem, a on odwrÓcił ,le. plt;na\Vs7.y 
jej radosne wolanie I szedł kU 'Ilej 
z t, ldrn samym rad>lrnym uśmie­
chem :fi 5ł11lC o tym, ż~ je'. zimno, 
r.limo niedlwnego deSl>:t· t i że 
Zosia moie się Ol,et:f'bić. 

- 80 nie :r.dq!ymy - dotknęła 
je3,o r~.<8W'. 

- \\'punę ~f;~:I )ed"ą rteCl. 
Wr6clł do uclemlllonego pokoju. 
ubral letąrą na krześle. porzuconą 
I zwiniętą w rulon auetę, S;:l'!owal 
JI\ do wewlll;'trL1eJ kilSl"nl pl;!;· 
UCUl. Potegnał mamę Za.. J ut 
pan uciek.? Już - odollrl. D~ię­
kuję ... calej duny u mUą gojeI. 
nę. 'POCf l ował tę luraną k')hietę w 
Itwllr;łnial~ od pracy f\~clneJ 

dloń. t:kloni! Ih: '"1:''' wtnle. TE'n 
klwn.llł Ilową U1.d wldokQwek l 
mruknął nlewyraine, n ledbale po-
1:egnan ie. 

_ Co !y za sceny WYPU?lla:z -
Ulp~-1r'~ 1.o&la. gdy szli splesUlle 
w. . . .lku odlealelo prQ'stanku. 

- Byloby to prawdtlwe cham ­
stwo, gdybym rleclywlłcle wypn­
wlał jakicj sceny w obcym domu. 

- Co ty mówin. Kr:r.yntotl 
Objął l .. I pnytulił do swego 

boku. Poprzel swój wełniany .wc­
ter I poprzez Jej curne wdtlanko 
naplynęla do n iego fala lubtelne­
go ciepła. Te,o ciepła. w!edz.lal to 
l doJwl.dcunl., którego potrali, 
u!yc2:lć lylko kochane I kochające 
d7.lewclyny. 

_ Czytbym n ie miał racji? -
I'U'kł. 

Nie- lddyła oc:Jpowleddei. bo a_ 
derly! Ich w oczy blysk reClektoJ ' 
rów lamochodu, wyjeidhjąceao lU 
7.Ikr(tu. Poclęll biec. 

- Nil zdąbUjmy - wyknyk· 
nt;ła. 

- Nie moaę %OStać n i noc, To 
niemożliwe. Munę I.łć na plerwsUł 
zmianę dQ huW."- ". "j 

- Zat.r..,.mlć 4u10bua? 
- Taki 
Podniosła rękę. oddala j .. c sili na 

środek 17.00y. Autobul zwolnił ! 
:ł.atrzymal się obok n ich. Powledllal 
Zoil dobranoc l uicisn"ł Jej rękę· 
Kiedy .pojrr.ał z.a siebie z wewnetrz 
WOlU odniós ł nagle wratenle, ul.· 
walo m u . I ę. te ZOila z.a ciln~la 
PUlstki. polotyla Je Ulanym r uchem 
na pleniach i wychyliła się podana 
cała do prlodu śledl4c odjddiaJs,­
cy autobus. Znikła wkrótce w ciem­
noJclach. Nie wld%lał jut nawet 
Jej Jasnej czupryny, rOlwianej pod ­
czas biegu. Ulladł na prudnlrn to­
telu I wydobył ,uetę. ROlpOJtarł 
obydwa Ikr7.ydla. Prz.ybllżył je n. 
bardlo malą odlealoJć do OC%U I 
pr.wie wod7.ąc nosem po papletl.e 
UlCI.ftl ctytać t en w ler l7. rad:decldc­
'o poety - .. DziewClynę w auto­
maci." Woznlulenskieao. Znal l O 
dotychcul :l. orygln.lu. Język ro ­
lyJskJ lepiej oddaWIł mlękk<IŚĆ rwy­
(.'UIjneJ. ludt.kleJ tragedii owej 
dzie wc7.yny z .utomatu. D:dewczy­
na z wlerlu mówiła pruI tellfon. 
Jej slowa umlenlaly sic na mto· 
z.ie w maleńkie sopelki lodu 1 ud ... 
ruły z brz.ęklem w tulejkę Iłu­
chawkI. J ej cieple s lowa pn.em le~ 
nlały się w lód. Z pr:r.eciwne,l bo­
wiem Itrony kabla majdował sl~ 
ml!iC7.Ylna. które!nu ta dllewczyna. 
:r. pubUcUlelo automatu dawniej 
bliska mu I droga •• tala się teru 
zupełnie obca, omal wrog • • Krz.y­
s~f złożyl ,aplę I oddał ją sle. 
dtącemu na 5cslednlm fotelu robot. 
nikowi. 

- Bracie robotniku. Clytaj I -
powledz.ial :r:dumlonemu. 
Kazał kierowcy utrzymać WÓL 

WYlkoczył z samochodu. jak w 
tamten marcowy dzleń. Biegł ciem­
n ą 17.0'" utykając na n iewldocl­
nych kamieniach. Wrac.ł. bo wy­
dawało mu się, że powinien dz.i' laj 
wrócić, nie lwd.jąc na noc Ikon­
wenan,e. Wci .. ż biegi wymachując 
pllncum. którego faldy wymknę­
Jy się na w iatr. Biegł pragnąc. by 
Zoila ctekala w mie jscu, w któty:n 
zatnymal Ilę n. jej skinienie au~ 
tobus, dowoż"cy robotników do hl.:' 
ty na nocną r.ml.nę. Pragnąl c;; 
lym sercem, by C7.ckala na nle_ 
wych ylona do prtod u, Jak w tam~ 
ten marcowy dzJeń. z plqsłkaml 
prlycUni~tyml do piersi, % jllnJl· 
mJ włosami spadającymi na nmJQIł 
na. w fa rtuchu I jllnej suklenes. 
wołaj .. c na prty'o\~~ zadYI7."I<J 
nym, radosnym ,","'.lII-
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Dni Filmu 
Radz i eckiego 

W pierwszej poł(lwle Ilsklpada 
trwlle! będą tradycyjne Dni Filmu 
Radueck\eillo. 

W tym roku program imprezy 
pr~lduje premiery 10 filmów pcl~ 
nomelraiowych oraz wUlowlenia 
widu cennych pozycJI . które weuly 
na ekrany kin w latach ubiegłych. 
,.Dnl" UlJnaugur uje film "Nikt nie 
chciał umierać", Na uroczystej pre~ 
mierz;e w klnie "Moskwa" obecn .. 
będue delegacja klnematogralll ra­
dl.ieckleJ. ZapowiedŁleU pr:.yjaz;d 
ret. Piotr TodorowskJ, twórca pre­
zent(lwanego podczas "Dni" 'filmu 
"Wierność" , rei. Lulu S~pitko 
{"Srunotna"J, a także akklrzy EI1!l 
Leżdej , Inna Makar(lwa i Bruno Oja. 

clu rod:t.ąeym się w clC'T\lu wojny. 
Scenariusz opraC'Owal wraz z; rety· 
serem. znany poela Bulat Okudża· 
wa; ilówr.ą rolę gra młoda aktor"a 
Halina Polskich, Wy8 .ępUją takie 
W, Czetwierlkow I A. Potapow. Na 
z;eszloroczny m fełotiwalu w Wenecji 
film oln.ymnł nagrodę "Opera Pri­
ma". 

,,Pierwsu bastylia" r et. M!chaUa 
Jerszowa opowiada o młodtieńczych 
latach Lenina, jego pltrwnych kon­
taktach z ruchem robotniczym I r e_ 
wolucyjnej działalnoscl na Uniwer­
sylecle w Kazaniu. Rolę n-letniego 
Włodzlmlerza UlIanowa odtwarU 
W. Golowienkow. 
- FUm "Kobiety" - reż. PawIa Lu. 
blmowa pn.cdstawla losy tnech ko­
biet, przybylych ze wsi do pucy w 
mieście. Bohaterką lilmu .,SamOl.na" 
ret. Larisy Szepllko jest byla lotni-
czka, bohaterka w latach wojny. 

WlDNOKRĄG 
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Zdarz[}zia 
tygodnia 

:la pdddHnlk.1 odbylo sle w JlłI~ W'1-
ja<doowe po!.ledz~n \e Ztlloohl do ~pr,w 
KJub6w przy Wvd t..1I1e PrcPIll:andv KW 
PZPR w Rtootowle , IMIzlalem ~I!onkbw 
:<upołbw w J"I", Krrolmle, sanoku I 
Slu)'ta'llde, I>Oliwle<:one omówl"1:I'U rOI­
wolu ued klub6",' i ukolenil .Ietywu 
kUrlUtllnO-ojwlltOw~to IY~h pl.rowek. 
Pod.$llwoe dr.1kU,JI llanowU., Inform_ej. 
przed.llwlc ell zelpolbw • J .. 11I l Kros­
ni o pracy zeopol6w W Iych powL.at.a~h 
I IYIIUlI'II w kluWCh. . . 

Z okujl pne,lldu Imatorskich te_ 
lIrów poeljl. "o,~anlzow.n~,lo W rl_ 
mach FesUw&lu Kullurll l n~ lIo ZWllld<ów 
Zlwodowych .... ZDK "Tapima" w Tar_ 
nobru.u odbyto .te kolelne lpolklnle 
cdonków Wo)c.'w6dUleIlO Klubu Rety_ 
rl Amllor •. 

Uczel1n1c)' ~sJI wYlł\'chall wylI:ł.dów 
.. kto" Te.alru Słare,lo w Kukowie. Ta_ 
deU5U1 Mal .. kl. na temlt Ill5Cenlzacll OrU 
JerzellO Plełnllltowlcu. kierownika lite­
rlckle,o Te.uu Im. w. Slem"rkoweJ 
w Rzeszowie. kto'y m6w!! o doborze re­
penulru dl .. te!łlr~ oc:"z/l. 

27 ubm. w Wyddlle KulIu...,. FreZ. 

Akcja filmu "Nikt nie chciał umie ­
rae!" ret. Vltautaaa Żalaklavkzu:'ill 
toczy się w pierwu,ych latach po­
wojennych na radzje(kiej Litwie. Na 
wszechz.wiąz.kowym testlwalu filmo­
wym w Kijowie fUm ten - dramat 
p "ychologiczny z elementami sensa­
cyjnymi - zdobył plerwuą nagrod~ 
w kategorii utworów o tematyce 
współczesnej. a odlwwca jednej z 
rÓl Donatas Banlonls - nagrodę za 
najlcop!>zą kreację w Karlovych Va· 
rach. 

Film "Wczesnym rankiem" ret, Ta­
liany Lo;mowej - to współczesny 
dramat psychologiczno~obycujowy, 
oparty na scenariuszu znanej pisar~ 
kJ Wiery Panowej. Koklrowy film 
"Cienie Ulpomnlanych przodków" 
f(!Ź. Siergieja Paradżanowa stanowi 

Opowiadanie folklorystyczne . 

WRN odb)'lo Ile SlIO'Iklnle przednlwt_ 
cieli WKZZ. WDK, "RUChU". ZW ZMW 
I Zw, zaw. Prac. RolnyCh, na. ktotym 
pnedy~lowlno ~nw)' koordynacl\ 
planaw dokgt.alcanla kadry etlotoweJ 
pI.c6weli: lIul\ur .. lno-OIłwII.lOW)'ch orl.l 
dzlal .. CZ'Y lmatorskleao ruchu arIYSIYCz,. 
0""0. • • • 

SPOSOB NA SPOSOB w ub. JObote. t/. II pdddeml1la. w 
Klubie Z .... I.!.I<ow TWorC'Zych W Domu 
Szlukl w i'tI:euowle odbylo "e !'POtka_ 
nie. tars_nl.owane prte"/: wtMBP 0.1. 
BWA. z ..... anzawsklm kry lylllem I IIM­
I$tll Plotu .. Ku"ceW IC:z.em, klo.y mowll 
o problemlch W"PÓIeumel ilteTltUry, 

Film "W icrnośc!" ret. Piotra To~ 
dorowsklego - to poetycka opo­
wleśe! o osiemnastolatkac.h I uczu-

.. Rodl,./::" - Nlestet,.. le male Jmpre~ 
sJo lirycz.ne nie s_ zbyt dojnale I '/:o r­
ganl~wane. Duto w nich naiwnoki, 
prozai'/:m6w _ brak wyrazl.tokl ob­
razu, Trudno zrentrl wydawać roecy­
dowan,. ",d o czy!chi motllwośdach 
poetyckich na podalawie dwu mirawek 
lirycznych. 

M, T. _ Rsen6wl Z wleru,. nie ska­
tZYlllamy. Mimo .. ł~bokłego lUIangaio­
wanla ucr,UI!lowego. kt6r,.m l" n,u,.­
cone, brak Im wartoki literackich. 

Prr.yponllnamy. te nlUlr. dodalelt na­
r.ywa alę .. Wh'lnokrą,", II. nte "Wiatra­
k i" • 

T. T, a,manów: NIesiety, nie ma~ 
my wplywu na wydawIlnie kllątek 
KlIrola Maya. Sądzimy Jetlnak. te 
wkr6tce lI.11:de al~ wznow!enllł "Win-I 
nelou" I wtedy skoilotS4 II~ postukiwa­
nia młodzleżey za tą ksi"tk". 

adaptacj~ opowiadania klasyka lIte~ Nie chciało ,ie Cl/gonowl. p1'oco­
ratury ukraińskiej Michaiła Koclu- wat, Nie zarobU, nie buto co na zqb 
biń,kle(lO; jest to motyw Romea I wloil/c!. Pouedł po r o.;!"m do ptoWI/ 
Julii, ukazany na tle malowniczego i w",",I#lit A ,.zedł drO(;lQ. Dro~ 
folkloru huculskiego. wtedll billU kiepJkie, pelne kalawek, 

Amatorzy filmów sportowych bf:- wllb(ń"e. z pteclI na łeb z wl/dmu­
dą mogli obejrzeć "Hokeistów" (ret. chów da wqwozów. Ki~1/ CI/gon 
RafaH Gold!n), Utw6r ukuuje kon~ znalazl rie. J)<I takiej drO<be idqCI/. 
nikt między tyciem osobistym Ił mieczu dwoma "rWi.Ul/mi wa14m4 
wymogami, jakle stawiają przed za- tOtalnie tam Wpadł no sposób zara. 
wodnikami metody współczesnego dzenia sobie w potrzebie 
tl'Cningu. Najmłodsi widllOwie otrzy- . . ' 
mają ekranizację ludowej opowie- . - J~.zdiQ ;za UIOlamt WOtl/. Ni~h­
ki pt. "Bajka o Mrotle czarodzie- ze mnlc ktÓTl/ p<)(rqcl , wlokicle' 
lu" ret. Aleks,andra Rou na&rod:ro-I"ono zapl4ct. Będzie za co lizoć 
ną "Złotym Lwem" na' zeszłoroez- mole ,kaleczenie i ki!zki me będą w 
nym fes tiwalu film6w dl.ieclęeych I brzuchu marna grać. 
młodzietowyeh w WenecjI. Namll.łiil .rię. A nie mógł ,ię już 

W okresie "Dni" wejdzie równlei rozmlllUt. bo Idedll na lerkO( kół dę 
na ekrany głośny pełnome1ra1:ow) rn1wrócU, .zaiwh:cill/ m... kU.lZQce 
film dokumen talny ret. Michaiła końJ)cle łbl/, homu;Qce rozpęd wozu 
Romma "Zwykly faszyzm". Nie jest u dl/ula i "podoboi "ie chlap ro,1: ­
to hlstoryC'lJ1a kronika na7Jzmu _ kr4e,tonl/ na leterkach z kocaUnQ, 
_ mówi twórca filmu - ani jego Cl/gan w!ocbil krzlli do kalowki z 
historia polityczna. Chcieliśmy prze- ciepl11m bt?iem, iebll nie da"lat zbllt 
de wuyslklm 19łębić faszyrm jako mocno tD lakU Q1tIll, ale" kmiotek 
zjawisko epoki. pokazać glebę. I. .lauwail/I go na drodze. 
której wyrósl, zajrzeć w dus:rę sze- - Uop, hop, hopl R~'NJ .. drogi. 
regowego Niemca, wyjatnje!, dlacu. bo konie m4m rozptd;wne,l Coj-wtu-
go pouedł za Hitlerem. lU zad w koleinę ;ak ten wór?l 

który jut ściśle powląnny ze iro­
dowisklem, wypływa z potrzeb I 
ulnteresowań mlenkańc6V( wioKI, 
Dlatego są wyniki , 

W koakursie tei, ,d)'Ż Klub Pra­
sy I Ksiąf.ld "Ruch" w Straiowle 
zdobywa I miejsce w kTaju I na­
grodę w wy80kośc1 30 tys. zł oraz. 
~amiątkowy emblemat. Równie! 
przewodni<:z.ący Społecznej Rady 
Klubu - Zbigniew Stll'8tcw9kl o­
trz~muje nagrodę. Zbiega Ilę ona 
t lO-leclem pracy pedagoglcUlej 
kierownika .zkoły. ZaszcQ'tn .. '111 ' 

Preu. K ólka Rolniczego W. Rutkowski (z lewej) oraz przetoodnfczqcv 
I'VOlec!'ncgo ,komitelu budOWli drO(;li A. Jtlcllowic~ tl.%padnio;q harmono­
pram roból, 

NIE TYLKO SMAK 
CZARNEJ KAWY 
(CI" daJny u lir. ol) 

Michno, ucuń wykazujący dute 
uzdolnienia malan".c:le. dru.taje si;; 
do Technikum PlastyCUle(lo w Ja­
rosławiu. Podobnie piękne prace 
wykonują d1.lewczęta r. k6łka dzie­
w iarskiego. 

Do klubu przychodzą .rlarsl, mło­
dzi I ci naj młodsi mieszkańcy Stra­
towa. KIIŻjy znajduje t.u coś dla 
siebie, na swój sposób odpoczywa 
or;az rozwija zainteresowania. Ale 
nie tylko. W klubie rodzą sif: spo­
łec:r.ne inicjatywy. Prezt':9 kÓłk!J. 
rolniczego omawia z prz:ewodnlczą­
cym społecznego komitetu budowy 
drogi - ble1:ąc.e udania przy konty~ 
nuacjl robÓt. Jch zakres jest duły. 
Zbudowano drogę pru'Z wie'. War­
tośe! cz.yn u spolecznego pnekracta 
2 mln złotych. Rada k lubu przeka­
zu~e równie'! i5 tys. zł na budowę 
Domu Oświaty w Zalesiu. Podobnie 
dyskutuje si.; o sprawach twląr.a­
nych r. budową nowej sr.koły pod­
stawowej w Straiowle czy domu 
kullury. który ma stan"e! w najbll1:­
szych latach. Nic w&tnego we wsi 

nie dt1eje lię bez udt1ału c:r.!onkÓw 
klubu, któreiO rada 'cUle współ­
pracu je z orianlr.acjaml politycz­
nymi l .ppłecoznyml. AktywUci 
miejscowych organizacji są równld 
członkami rady, a m. In. sekretarz 
pop - Tadeun Wajda, prezes 
kÓłka rolniczego _ Wincenty Rut­
kowskl, .r;oltys - Jan Wlęcek, prU'­
wodnlezący ZMW Ft>anciszek 
Tama Or87: z Koła Gospodyń Wiej­
skich _ Damicela Glowlak I Iza­
bela Balanda. W radt1e zasiadają 
te'! nauczyciele. 

Gdy w ubieglym roku stfałowsk l 
klub wstaje zgłoszony do I Og6lno­
polskiego Konkursu na najlepszy 
klub wiejski, wÓ'N'Czas Zbigniew 
Stratewski w rounowle z czlonka~ 
mi sądu konkursowego stwierdza 
m. in., te program pracy w klubie 
nie jest ulotony pod kątem odnie­
sienia ,ukcC$u w konkursie. Prze· 
ciet w ciągu roku niewiele motna 
zdŁiałac. Zreszl", efekty takle są 
!.3.wue krÓtkotrwale. W StrllŻowie 
praca kulturalno~oświatowa od kil­
k u ju! lat ma ustalony program, 

Gospodl/ni klubu Zofia SlrQtewłlta 
(po.ł rodku) znana Je,t % parzenia do­
bre; kawlI. 

F ot. M. KOPEC 

rótnlenla cieszą . Są najlepszą wi­
zytówką Stra1:owa, jego działaczy 
kulturalno-ośwlaklwych oraz klu· 
bu, w którym ml~zkafK'y wioski 
poznają nie tylko smak cUlrnej 
kawy, 

A. FOT AS Z 

C"pon z miei-'C(I rię nie rwZł/l. 
Chlap nie zdołał n4 bok oddoć, bo I 
damo w wądole bl/w, lO koła wozu I 
Cl/gana zawodzi.tll. Za,karżl/I cMopo 
da "qdu. 

- Będzie .. obzunięcie ried..tenio 
ł %0 ból naleine od,n:kodowanie! 

Sclqgnęli obu to terminie na roz­
p1'awę. CMop Roll wlZl/,lkie zaputo~ 
nio wvsokiego "'Idu: ani mI!, ani be. 
No to "ędzia po daremnl/ch ki/ku 
próbach, b" chlapu l-rofić do duch ... , 
zuecł/dowol: 

- GIl«:h .. , nien"". Uniewłnnie! I 
pozwanegol - To Cvgan widzqc .lI .. 
obrót "wo;eJ "prawu, VTolutuje: 

- Jaki tam l Płiej por" niemak! 
Dart ,j~ wlcdll, .te echo J1ę ro.deg<! - I 
lo: .. Hop. hop. ho;1"1 Howet naubIi­
tal mi od wor6w! - Sędzia na to: 

- Gdl/ rię darl: .. H op, hop, hoP"/ 
- to dlaezegał z kolUŻll się nie ru· I 
azvl1 MialeJ cza" kiedll od WOT61D I 
tDvn~lI.łlał, na W<l1 ...cIec! 

Nie b"to od's.zkodoW<lnio. Cl/gano­
tej colq 'prawę umorzono. Więc I 
el/pan .znów wpadł no ,pos6b, ~ecz 
111m razem Iltueee.t1lle1uv.' po.ł.tedł, 
bil zarobić, do r obot". 

Klwal ludowy od Franclnk.a Gawła 
'/: RZIII'l:OwakJego _ 

OpracOWllł 
WLADYSl:.AW DŁUGOSZ 

. . . 
W dniach II I JO ubm. w , .. o.la_11'OI 

PDK odbyło sle ",mln.rlum metodye .. 
ne dl. wfe,lłlllch 'ntrulc1ol'ÓW teatrll_ 
nyeh I """"I.tów JPTOSIlW, Lubaczów, 
pnemy.łl I pueworak. POŚ'Wltcme ma_ 
I ... m formom teatr.lnym oru nr,.,.'·-· 
wleezorów pOetyckIch, Utenddch l Inlł" 
zyczn"eh. 

Z• t J' f" "ywo oze a 
w CSRS 

W miejskim teatrze Im. Tyla w 
Pllznle odbyla się premiCt'a sztukl 
Mikołaja Reja " Zywot Józefa"_ 
Szczelnie wypełniająca teatr publl­
eZl\Ołć pr~ęla sztukę WTęCZ entu· 
zj8.llltycznie. Po zakończeniu spekta~ 
klu kurtyna szła 43 rS7:Y w gÓrę. 

Jest. to ju1: drugie w ystawienIe 
tej ,ztukl w CSRS; plerw~U' odbyło 
się niedawno w praskim teatrte' 
S . K , Neumanna...w rttiyserll Kaf4~ 
miena Dejmka. ""WkrÓtce odbędą .Ię 
premlCt'Y "Zywotn Józefa" w Innych 
tentTach Cz;echosłowacjl. 

Autorem świetnego przekładu 
sztuki Reja na język czeski jest Ja­
roslav SImonides. 

Wystawa tolstojowska w Japonii 
W Tokio otwart" WYSu>we połWI~CODą klasykowi literatury roIIyJ­

.kleJ - Lwu TalltoJowl, 
Na wnta'?>'e zloi,.ło .Ie pOnad 800 ek.ponatów i ksląie.k z Mu~eum 

Tołstoj. w Jasnej Polanie. Muzllum Rosyjskle,;o w l .. m[n~radzlc oraz 
z wielu Inn,.ch zbiorów D. terenie ZSRR. WśrÓd rzeczy OSObistych pl~ 
san .. znajd.uJ,. .i~ m. In. pióro. olówek\ porUel. lamflll. lImowar. na­
cz,.nla. czdcf ubioru, a nawet kosa, z k ór,. wyChodził na pole. 

Gl6wnł\ c:r;ęśc! ek,pozyejl .tanowl,. d~ieJa Tol_toja OrU: prace pałwlę­
cone Je~ iyclu I twórczo.łc!. Zwledza.jł\cy zobllCZll więc rękopisy wiei ­
kle«o plaaua. dtieła wydlne janc!:e za jego t:ycla. Jak również utwory 
klasyka ro.,.JlkleJlo wydane we w,zystklch Jt:z;ykach narodów ZSRR 
I w innych Jczykach !wiata. 

W JaponiI "tniało zawne dute za interesowania twórcwkla TOłstoja. 
J encze z.a ł"d. pisarzl prawie wszntkie Jesr:a dziel. ukazał.,. .Ie w 
pr zekl .. dl!\e na JęZYk Japoń~kl. Wielu lnle!ektual\.stów j.poJiakich ka­
retłPOłldowało z Tolltojem, a także odwi~ulo ';0 w JuneJ Polanie, 

N. w,..t&'Wle znalId" się r6wnle! ekIpOnaty tebranJ:' pnez japoń~ 
,kich orJlanlzatorów - wydanil dzieł Tai,toJa w JaponII. szkice I ma­
klcot,. jeJlo utwor6w dramatycz;nych Ilranych na scenach Ic~o kraju, 

WYl lawa czynna będzie lny miesiące. Zobaczą Ją mlenk,ńcy Tokio 
lo.akl, 

Koncert życzeń 
ZI nle ... lą nOwe mmna wywołlł: 

wUJu z lasu. Ciepl)' ~OI' Iplkeu &erwu_ 
l": - Droałemu c,..lowl ....... Ikl., po­
ft1)'łinoj~1, 1I:e.InIe.nla. m.rul'! ttO. Clloił: 
la.ll:le-puj.. Slcuronl.ll: .. ko~oranaml". 51 __ \e WYP_ e.ctr.llne n.a Imlenlnach 
nie 10bowl'lIU!'I, Ale prz,,.. rldlo lo Co 
Inne,o. lnlQlIUtJ .. 10 powat.n .. - klerow· 
nlc ~wo. łl.ldzle ulluenl, bluowołł:. 
prlwo depulllu weJ1owelo ltd. Tacy 
,Iów na wlllr nie rwuJ" • .,...I.IU:U *' 
w "1 wchodq ple.nl'ldu S'POle<:zne, 

I k .. dl' Callo wypelnU kuPOn 10Ik .. , 
od rłol U a6at.ll:l. Do drzwi ZlP""'I' lt.ło­
non - .padeJt: dewizow)' pO dalaklej 
elotce l Aur\ullt. W chlebie EnaJI"1 ku_ 
pon I .Ibwną wy,ran, ZlrZ4c\U Piekar_ 
ni Me<:ł>an!<:Enych, w ,ulonUs.!e wzl" 
,Krwn'l na.rOdę ni numer biletu. Ze­
w""d a1o; ceolowt 1)'p.DIO. co krok lo 
dobrl docleme pdu'ły .Ie drzwiami I olr­
n_l, nie byl w atlnl8 n'We! polOW7 
nrlclo! . P.Z)'&:otoW.nll w lei br.nty tad_ 
n~,o nie mia l. Pod dlchem Cn!ow"llo 
domu 'I:Imljacl)'lo ponure widmo dO" 
brobytu. pnHlał lu! m .. rZ)'ł:, od ty"od­
nil byl wdowcem. Zy<:le ..urło .I~ Iro.r.­
matem .. Tik dllel by!! ni. mGlIło. w le_ 
eU>rem ledwie P"ywlllul powróz do .u_ 
cha,o kon.r ..... I \u podehod'd nle7.MJo... 
m'1 brunet - btlrdro p.n. pu<:prllum. 
jak olna Odelnll - powro" mbl, 010 
slo patykOw. Cello dc.""ucklm IUI"'" 
Odbił .I~ od nołkl - lucł>, t dz1up1t 
st rumlentem poSYP3ly Ile srebrni! 11tary 
• tUKlw Henryki Broda le"o. 

Po.oetal ,tedyny . ,atunek, wysoko",,­
lun"owe alkohole w n!!llurael,ac:łI kale_ 
ł!:orU ,,5". SIOCI:Onego $·trWlazdkawym 
Marl~lelY' o.:lwl"zlono do IEby .... vtael· 
wll:ol'!. Relllkll łwlldomołcl pnmył!a l -
nlre ... cle wydltek, W pr ... u "Izby" 

qrom'd.ilo Ile l>'I'e OIÓb, lel'l l"I t Irn_ 
ko.ro pErsonelu oomocnlel<ł!:o ora. dzl._ 
lIc2.Ol. Wr~C2ono mu trln'/:'1~OI' ~kol l_ 
btr", '&16.,. miał mu pomóc: upornnle~ 
o pokułach. 

Rino w domu ari~c~ I'IIik~ chwycll sa 
pióro. poo&il.l te.e,rlm dO radl ... _ U. 
ni, mOlę - Ito.p - na IttOltł: boU .. -
slOp - Odwoła,lde mI II tY<:llcnla _ 
1I0P _ C.,.!o. 

PO ly,Odnlu P~zyszJI kombJ', PtI/t­
wodnlez'lcy upytlo!: _ Ob. CHlo? _ 
Tik. lo ja. - Ob)'wltc1 pili' do nal? _ 
Tik, - Dobru SP"Wdllm)'. Wyclumell 
kwclłllonarlUIIle. - 5amoch6d ob. ma? 
_ Tak. dwie ULUl<1, - Dobn~. uplnc!e 
kolelo - oott.::!1 I'lnewOdnlclllcv pra· 
co,,·nlkowi. _ A lelewlzor? _ Tak. Irzy 
sUukl. - J)obr~. I lik p~eJII PO pe­
"ycJI. po stronie "ma" plęlrl)lly Ile nld· 
w)'tkl. 

Pr_Odnl<:z .. ey bl.·1 ellowiekIem ,kru_ 
pulltnym. _ A roboto ł·ezynnoklowell:a 
ob. mi? - Indallow .. " kom .. )a. C«lo 
W)'j~11 - NI,. _ Co~ robotlob. ni .. 
pua.llda. a nim lu OCty mydll Ilklmi 
dobrobylemf Inni e~k'J'I. Prly!allemy 
... Pł'Z)'NIYrn mIU!,cu - cleł!!l Ceoło u 
lum.! "" ocl.lch ult .. p!l komla,ll wyjkle, 
- Plnowie _ wylllllll - \1 lIIor,wde. 
- lu hy. '.lo. pI'.l,. t .. ,plnek od kanu-
II "octyly Ilę ni parlllel pletwnello 
.llunku, .M II $lClęi;ele, nnewoonlc.'tl' 
t eł b)ll człowlekl.'m. _ No, dobrU! od_ 
wolimy Wam te ty<:ten\a. . .ale nldnle­
cle P'H"on kupni robola, C<:tlo pod­
.k~yl E r..,dot~·, 

Z"nl," '<le nne'tko'l olr'l'v'" 
tycunlD w k"n<:erlllch, koml"" mlJą pel_ 
ne reee roboty. Odwnł..,nla dOol"ro PO" 
IWallj. ":xIIkom wrócić do normy. .... 
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